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f  Dr. Franciszek Smolka.
Sędziwy weteran parlamentarny, je­

dna z najpiękniejszych, najczystszych po­
staci współczesnej doby, dr. Franciszek 
Smolka rozstał się ze światem wozoraj 
o godzinie s/4 na 5 po południu.

Imię jego prseszło już do h; story i i 
zajęło w niej bardzo poozestne miejsce. 
Od lat z górą sześoiu działalność polity- 
ozua zmarłego była już zamknięta, a sąd 
o niej należy do historyi. Dziś w tern króti­
kiem wspomnieniu pośmiertnem przyto­
czymy jedynie kilka najważniejszych dat 
z życia tego zasłużonego męża.

Franoiszek Smolka urodził się 6 listo­
pada 1810 w Kałuszu. Studya swe ukoń­
czył na uniwersyteoie lwownkim, a w r. 
1840 został adwokatem Od wczesnej mło­
dości należał do wszystkioh prac i uuło- 
wań narodowyoh. Za udział w praoy pa- 
tryotyoznej, którą rząd austryacki w pierw­
szej połowie bieżącego stulecia srodze 
prześladował jako konspiracyę, utracił zmar­
ły prawa adwokackie i 4 lata przesiedział 
w więzieniu razem z towarzyszem swym dr. 
Floryanem Ziemiałkowskim. W r. 1845 na­
wet skazany został na śmierć, ale go ułaska­
wiono. W  r. 1848 wybrany został ze Lwo­
wa posłem na sejm austryaokido Wiednia, 
gdzie występował gorąco za zniesieniem 
pańszczyzny i za federaoyą narodów za­
mieszkujących Austryę. Wc wrześniu te 
goż roku został wiceprezydentem sejmu, 
na którem to stanowisku po uoieczoe pre­
zydenta wytrwał wśród najcięższy oh oko- 
lioznośoi, wśród burzy rewolaoyjnej, jaka 
wówczas szalała w Wiedniu. Kiedy zaś 
sejm przeniósł się do Kromieryża, wybrano 
Smolkę prezydentem Izby. Ofiarowanej 
mu teki ministeryalnej Smolka nie przyjął

Działalność ś. p. Smolki na stanowi­
sku prezydenta pierwszego sejmu raku- 
skiego charakteryzuje Leszek Borkowski 
w swej rozprawie w następujący sposób: 
„Jego pewnośó w zasadach, jego krew 
zimna, jego wytrwałość, zahartowana w 
przeoiwnośoiaoh, wzbudzały poważanie na­
wet u ludzi przeoiwnyoh przekonań, Libe- 
ralnośó jego nie zastraszała najwsteczniej 
szych, a jego umiarkowanie nie było w 
podejrzeniu u najzagorzalszych*.

Po rozwiązaniu Sejmu piwróoił na 
swoje skromne stanowisko adwokata we 
Lwowie. Po nadaniu konstytuoyi brał 
znów gorliwy udział w życiu publioznem, 
zasiadał w Radzie państwa i Sejmie i 
pozostał wierny swoim dawnym zasadom. 
Nieskazitelnością charakteru, rozumem i 
słodyczą w obcowaniu z ludźmi zy­
skał sobie powszechny szacunek, nawet 
u nieprzyjaciół. Autonomia krajów i fe­
deracja miały w mm zawsze stałego i go ­
rącego obrońcę. W r. 1863 wystąpił z 
Rady państwa, w r. 1867 wrócił tam je­
dnak razem z innymi Polakami, a w r. 
1871 nakłonił Czeohów do wzięcia udzia­
łu w pracaoh Rady państwa Sprawo­
wał przez szereg lat urząd członka W y­
działu krajowego. Od r. 1881 do r. 1893, 
tj. przez lat 12 był prezydentem w Ra­
dzie państwa i na tern s anowisku od­
bierał zewsząd oznaki wysokiej czci. Wie 
le miist ozesJuch, -węgierskich i polskich 
zamianowało go swoim obywatelem hono­
rowym. W  kwietniu r. 1893 pjwołano go 
jako dożywotniego członka do Izby pa­
nów. W  r. 1895, tj. w 85 letnią rocznicę 
urodzin Smolki miasto Lwów wybiło 
medal pamiątkowy na jego oześć.

Jak wielką ozoią otaozany był śp. 
Smolka przez wszystkie stronnictwa par­
lamentarne w Austryi, świadczy chyba 
najlepiej ten takt, że gdy złożył godność 
prezydenta Izby i mandat poselski, Niem­
cy postawili wniosek, aby speoyalnie uoz- 
ozono zasługi tego wyjątkowego męża. 
Dr. Plener imieniem zjednoczonej lewioy

I g g t fg i

n>emieckiej noski,wił wniosek o przyzwa- m 
nio Drowi Smoloe honorowej pensyi w * 
tej wysokości, jaką wynosiły jego dyety 
poselskie i wynegrodzanie za kioro- 
wniotwo biura prezydyalnego, a więc 7300 Ji 
zł. rocznie, zaś przywódca narodowców 
niemieok'oh Dr. Steinwende? wniósł, aby § 
marmurowy biust Dr. Smolki ustawiono ’ 
w gmachu parlamentu. Bins". ten od kilku 
lat zdobi wielką balię kolumnową w par­
lamencie.

Pamiętne są słowa, która Dr. Stein 
wender rzekł wówczas w Izbie, stawiając 
a-*-ój wniosek. Oto rzekł wówczas mniej 
więoej te słowa: „Chooiaa nie będziemy 
tu mieli między sobą prezydent* Smolki, 
ale nie choemy rozstawać sią z nim cał­
kiem. Niechaj przynajmniej jego biust 
marmurowy pozostanie wśród nas i przy­
pomina nam codziennie onoty i zasługi 
patryarohy parlamentu austr/aokiego*. 
Wśród hucznych oklasków Izba jednogło­
śnie przyjęła wniosek zarówno Dra Stein- 
wen^era, jak i Dra Plenera.

Ostatnie lata życia spędził śp. Smol­
kę, we Lwowie w zaciszu doaowem, od­
dany całkiem '"•jonowaniu swych wnu­
ków i cichym dziełom chrześcijańskiego 
miłosierdzia. Nie jedna biedna wdowa 
otrzymywała odeń, ohooiaż sam w dostatki 
nie opływał, stały zasiłek miesięawny, nie 
jeden biedny student tylko śp. Smolce gs 
zawdzięcza to, ża mógł ukończyć nauki. || 

Oześć niezapomnianej pamięci tego 
wielkiego obywatela i szlachetnego czło­
wieka! Niewygasła wdzięczność za tyle mi- 
łoi.ii, która aawszo z jago gorąceg ser a 
płynęła dl* Ojozyzny!

Telegramy kondolenoyjne.
Wiedeń 5 grudnia. Prezydyum Izby po­

słów wystało następujący telegram do prof. 
Stanisława Smolki we Lwowie : „Prezydyum
Izby posłów pozwala oobie, na wstrząsającą 
wiadomość o zgonie pańskiego ojoa, długo­
letniego, wysoko poważanego prezydenta Izby 

, posłów, panu i całej rodzinie przesłać wyra- 
' zy szczerego współczucia*. Podpisano: Fuchs, 
Piętak i Lu pul

Kondoienoye telegraficznie przesłali ro­
dzinie śp. Smoiai takae urzędnicy kancelaryi 
Izby posłów, oraz członkowie parlamentarnego 
biura stenograficznego.

Wiedeń 6 grudnia. W  myśl uchwały wczo­
rajszego posiedzenia Koła polskiego, deputaoya 
Koła, w której skład wchodzą pp. Weigel, Da­
wid Abrahamowie*, Lewioki i Dulęba, złoży 
na trumnie śp. Smolki wieniec, a jeden z jej 
członków przemówi na pogrzebie. Uchwalono 
również urządzić w przyszłym tygodniu żało­
bne nabożeństwo za duszę śp. Smolki w tutej­
szym kościele polskim. Wysłano w końou na­
stępującą depeszę kondolencyjną do syna zmar­
łego, prof. Stanisława Smolki : „Koło polskie, 
zwołane umyślnie w tym celu na posiedzenie, 
na wiadomość o zgonie swego najdawniejsze­
go ozłonka i długoletniego prezydenta Izby 
posłów Franciszka Smolki, przesyła panu w y­
razy szczerego współczucia i hołdu dla życia, 
czynów i zasług pańskiego Ojoa. Cześó Jego 
pamięci*.

Osobne telegramy kondolenoyjne wysłali: 
poseł dr, Kathrem imieniem katolickiej party i 
ludowej, poseł dr. (dross imieniem niemieckiej 
partyi postępowej, br. Schwegel imieniem wier- 
no-konstytucyjne| wielkiej własności.

Imieniem kluba centrum ks. opat T r e u m - 
f e l s  wystosował następujący telegram: „Pro­
szę przyjąć wyrazy naszego najszczerszego 
współczucia, z powodu śmierci wielce czcigo­
dnego a i dla nas zawsze niezapomnianego 
Ojoa pańskiego*.

„Ołębokim bólem przejęci, wspominamy 
z najwyższą czcią o naszym długoletnim, nie­
zapomnianym prezydencie— hr. P a  1 f f y  imie 
niem klubu konserwatywnej większej własno- 
śoi ziemskiej*.

„Prosimy przyjąć wyrazy najserdeczniej­

szego współczucia s powodu śmierci pańskie­
go niezapomnianego i tak bardzo zasłużo­
nego ojca. — Za niemieckie stronnictwo po­
stępowe, G1 r o s

„Kl'.b wiemokonstytucyjnej większej wła­
sności wyraża panu z powodu zgonu wielce 
czcigodnego dawnego prezydenta Izby po­
selskiej #we najserdeczniejsze współczucie. 
S o h w e g e 1“ .

P. L u p u I imieniem klubu Rumunów 
nadesłał następująoy telegram : „Wiadomość o 
zgonie wielce czcigodnego pańskiego ojca, 
który w swej publicznej działalnośoi zawsze 
z sympatyą i z sprawiedliwością odnosił się 
do naszego narodu, zasmuciła nas głęboko i 
proszę przyjąć nasze najszczersze współczucie. 
L u p  ul*.

P. "W a o h n i a n i n  przesłał kcndolenoyę 
imieniem klubu ohrzeioijańako-słowianskiego.

Krakiw & gr. Z krakowskiej Akad. Urn. na­
desłano następująoy telegram: „Z  uohwały 
Akademii, jej imieniem wyrazy czoi dla zmar­
łego, serdeczne współozuoie dla pozostałych, 
zwłaszoB* dla drogiego kolegi. Tarnowski

Prkga 5 grudnia. Na wozorajszem posie­
dzeniu Wydziału miejskiego, burmistrz dr. 
Podlipny poświęcił ś. p. prezydentowi Smolce 
gorące wspomnienie, wielbiąc go jako bojo­
wnika idei słowiańskiej i przyjaciela Czeohów, 
który walczył zawsze za idee wolności, spra­
wiedliwości i prawa. Burmistrz prosił o upo­
ważnienie wysłania depeszy koudolenoyjnej do 
rodziny zmarłego i do parlamentarnej komi­
s ji  Koła polskiego. W  końou zastrzegł sobie 
dalsze zarządzenia oo do manifestacji żałobnej 
Wydziału miejskiego.

We L w o w i e  śmierć Franciszka Smolki 
wywołali', powszechne poruszenie; wiadomość 
o niej przyjmowano wszędzie z głęboko odczu­
tym talem, tym serdeczniejszym, że wypływał 
on z oaoi wielkiej jaką tu go wszyaoy ota- 
czali.

Przed godziną piątą po południu do domu 
żałoby przy ulicy Słowaokiego 1. l l  przybyło 
mnóstwo osób z kcmdolsnoyą, a między niemi: 
p. namiestnik, tourszałek kraju, prezydent sądu 
wyższego, prezydent miasta i wielu, wielu do­
stojników świeokień i duchownych.

Wydział krajowy wieczorem odbył sesyę. 
na której uchwalił koeztem kraju pochować 
zwłoki śp. Smolki i wyznaczył na pogrzeb go­
dzinę 11 -tą przed południem we czwartek

Nadzwyczajne posiedzenie delegatów Ra­
dy miasta Lwowa, zwołane ^  oelu obmyślenia 
sposobu uezozsnia jpomiąoi d-ra Smolki, odbę­
dzie się dziś o godz. 7 wieczorem.

Z wielu gmachów publioznych powiewają 
żałobne chorągwie.

Konferencya pokojowa.
Pis*ą nam z Wiednia, 4 grudnia:
Kwitną teraz komitety śoiślejsse! Na po­

czątku *esiz‘ago tygodnia komitet wykonawczy 
prawicy wybrał komitet ściślejszy, który miał 
zap;jśrednń'zyó pomiędzy poglądami *aehowaw- 
czyoh stronnictw prawicy, skłonnych zaspokoić 
potrzeby państwowe, a obstrukoyjnemi pory wa­
mi młodoozechów. Ten komitet ściślejszy pra­
wicy całkiem znikł z widowni, nie rozpooząw- 
szy nawet praoy. Natomiast pojawił się wy­
brany p-aez wspólną konferenoyę parlamentar­
nej komisy i prawicy i lewicy komitet ściślej­
szy, złożony z 5 oiu wybitnych posłów prawi­
cy i tyluż reprezentantów Lwicy. Komitet ten 
ma dziś wieczorem sformułować warunki po­
koju niemieoke-ozeskiego, a raczej rozejmu, 
któryby umożebnił uchwalenie na czas proje 
któw rządowych, paestwow© -o interesu. Kiedy 
niezbyt dawno temu zbierała się w H*dste 
międzynarodowa konferencya pokojowa, przy­
pominano pessymistyor.ny aforyzm, że wyraz 
„pax* stanowi tylko stosowny napis na bramie 
onsentarza. Jromimo negatywnego rezultatu kon­
ferencji w  Hadze, świeżo hr. G-ołuohowski mógł 
roztoczyć przed delegacjami obraz stanowczo 
pokojowej, zabezpieczonej róanemi gwarancja­
mi sytuaoyi europejskiej.

Czy ten pomyślny przykład wielkich mo­
carstw, które pomimo milionowych wojsk, go­
rących ambioyi i namiętnego współzawodni­
ctwa, przekładają pokój nad nieobliczalną oo 
do skutków wojnę, oddziała, na wierne ludy 
Jego Ces. Mości, a zwłaszcza na Niemców 
czeskich i Czechów, których 40-letnia wojna 
przeszkodziła dotąd konsolidacyi stosunków 
konotytucyjnyoh ? Otwarcie mówiąc, szanse 
teraźniejszej konferencyi pokojowej wydają się 
nam mniej pomyślnemi, niż były szanse po­
dobnej konferencyi w styczniu r. 1890. "W cią­
gu bowiem tych 10 lat namiętności znacznie 
się rozogniły, ustąpili dawni poważni wodzo­
wie obu stron, jak dr. Rieger i dr. Schmeykal, 
masami owładnęli nowi, mniej zasłużeni wo­
dzowie, zmuszeni zatem ulegać prądom z do­
łu, zamiast niemi kierować. Z drugiej strony 
złowrogie skutki tej 40 letniej wojny bez wa­
żnego powodu, — bo an: Niemcy nie mogą 
podbić Czechów, ani vice ver?a, — w ostatnich 
czasach tak jaskrawo wystąpiły na jaw, że na­
leżałoby przypuszczać, iż ostatecznie żądza po­
koju a przynajmniej rozejmu weźmie górę 
nad wszystkimi innymi względami, mianowi- 
oie też nad trywialną obawą przed oszczer­
stwami i gromami pewnego kalibru dzienni­
ków, które się tuczą jedynie waśnią narodo­
wościową, a zatem w zawarciu ugody widzą 
swe bankructwo! „Despotyzm nie znosi żartów 
i dobrego humoru, ale drażliwszym, niż któ­
rykolwiek, jest despotyzm demokratyczny* — 
zauważa Szujski. Zwłaszcza— despotyzm dzien­
nikarskich organów demokratycznych. Jeżeli 
posłowie niemieooy i czescy nie zdobędą się 
na odwagę wyzwolenia się z pod tego de­
spotyzmu, żadne konferenoye pokojowe nie 
dopiszą !

Wobec tej najnowszej fazy pozwolę sobie 
przypomnieć, że swego caa*n usilnie ostrzega 
łem gabinet hr. Badeniego przed wydaniem 
rozporządzeń językowych bez porozumienia się 
z Niemcami; że następnie niejednokrotnie wy­
rażałem zdanie, że trzeba oo^hąó owe rozporzą­
dzenia, jeżeli nie ma innego środka przywró­
cenia normalnej czynnośń parlamentu. Gdyby 
hr. Badeni nie był wydał owych rozporządzeń, 
zapewne <'ziś jeezoze stałby na czele rządu, a 
przewidywane przez nas oofnięoie rozporządzeń 
jązykowyoh ziśiiło się takie. Kilkakrotnie też 
poruszaliśmy myśl pośrednictwa Koła polskiego 
w sporze niemiecko-ozeakim Zdaje nam się, 
mianowicie, że jeszoze we wrześniu rb. taka 
interwencja byłaby sprowadziła zwrot porayijl 
niejszy, niż projekt prezydenta Fuohsa. Teraz 
konferenoye ugodowe zebrały się za inicjatywą 
prezesa Jaworskiego, a w komitecie ściślejszym 
zasiada p. Biliński. Owo pośrednictwo Polaków, 
które zalecaliśmy niejednokrotnie, stało się 
więc faktem. Jeżeli tym razem ugoda dopisze, 
będzie to w znacznej mierze ztufugą przywód­
ców Koła polskiego. Trzeba jednak zważj że 
teraz, gdy nas zaledwo miesiąc dzieli od 1 go 
stycznia, daty tylu „konieczności państwo­
wych*, akoya ugodowa i akcya uozoiwego po­
średnictwa napotyka na znaczniejsze trudności, 
niż np. na poozątku bieżącego roku, albo na­
wet jeszoze we wrześniu.

Rada państwa.
(Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 5 grudnia. Gale wczorajsze posie­
dzenie aż do manifestaoyi żałobnej z powodu 
śmierci dra Smolki, zajęła ozterogodzinna mo­
wa obstrukoyjna młodoczeoha p. Sileny’ego 
przeciw prowizoryum budżetowemu.

P. S i 1 e n y przemawiał najpierw czas 
pewien po ozesku, następnie po niemiecku. 
Rzekł on, że mimo zmiany rządu, nio nie 
zmieniły się stosunki parlamentarne, ani poza­
parlamentarne w Austryi. Na łup germaniza- 
torów oddano gabinet, dis nioh zniesiono roz 
porządzenia językowe. Obrażono najświętsze 
uczuoia narodu ozeskiego, wywołano rozgory 
ozenie wśród najwierniejszych obywateli pań 
stwa. W  sferach najwyższych urobiono nie- 
przyohylne dla Czeohów usposobienie, co wy' 
wołać musi krwawe następstwa. Rząd obecny 
nie odznacza się ani polityczną roztropnością,

ani rozumem stanu. Prezydent gabinetu nie 
jest neutralny, leoz jest narodowcem niemie­
ckim, który swego czasu na Szląsku systema­
tycznie obrażał narodowe uczucia ludności sło­
wiańskiej. Mówca uskarżał się w dalszym cią­
gu na upośledzenie języka czeskiego na Mo­
ra wii.

Następnie rzekł p. rfileny, że Czesi obe­
cnemu rządowi nie mogą przyznać prowizo­
ryum budżetowego. Zarówno podwyższenie po­
datku od cukru jak i nowa procedura oy- 
wilna wywołały wielkie wśród ludności roz­
goryczenie.

Po czterogodzinnej mowie poseł Sileny 
przerywa i wskazując na otrzymaną właśnie 
wiadomość o śmierci Smolki, prosi, aby mu 
było wolno ukończyć mowę na następnem po­
siedzeniu.

Prezydent F u o h s oświadcza, te nie może 
takiej prośbie zadość uozynió, gdyż mówca 
rrieł dość czasu doprowadzić swe wywody do 
końca. Następnie powstaje prezydent Fuchs, 
a za nim wszyscy po łowię powstają z miejsc. 
Prezydent Fuchs przemówił w te słowa: „Nie 
byliśmy nieprzygotowani, a mimo to głęboko 
i boleśnie dotknęła nas wiadomość o zgonie 
prezydenta Smolki. Bolejemy nad zgonem tego 
męża, który mimo, iż od lat kilku jut w tej 
wysokiej Izbie nie zasiadał, jednakże przedtem 
przez długi szereg lat będąc ozłonkien.,' a na­
stępnie przez długi czas takie prezydentem tej 
wysok:ej Izby, zajął tak wybitne wśród nas 
stanowisko, że winniśmy pamięć tego męża i 
zgnn jego uroczystym akt«m żałoby uczcić 
w tej sali.

Ś. p. prezydent Smolka był silną i wy­
bitną indywidualnością, człowiekiem owianym 
najgłębszem poczuciem obowiązków. Jako wier­
ny syn wielkiego narodu do którego całą du­
szą i sercem całem należał, był świadomym 
oelu wolnomyślnym politykiem, zdobiły go 
przytem najpiękniejsze przymioty seroa i głę­
bokiego uczucia, tak, że wszystkich, którzy go 
bliżej poznać mieli sposobność, przykuwał do 
siebie szczerze i trwale. Franciszek Smolka za­
kończył swój długi i w czyny obfity żywot. 
Nie ma go już między nami, ale też o nim nie 
zapomniemy, zachowamy go wszyscy w czułej, 
serdecznej pamięci (brawa). Panowie! na znak 
żałoby powitaliście z miejsc, pozwóloie mi, 
abym ton objaw czci zamieścił w urzędowym 
protokole dzisiejszego posiedzenia® (brawa).

Następnie zabrał głos dr. K a t h r e i n i  
rzekł: „Usłyszeliśmy właśnie z ust prezydenta 
smu'ną wiadomość, że zmarł były prezydent 
tej wysokiej Izby, tak powszechnym i głębo­
kim otoczony szacunkiem. Franciszkowi Smol­
ce danem było os:ągnąó wiek sędziwy, ale mi­
mo, że wiedzieliśmy, iż dni jego s% już poli­
czone, przeoież głęboko nas ta wiadomość do­
tknęła. Sądzc, że wyrażam uczucia wszystkich 
tu zgromadzonych, stawiając wniosek, aby 
Izba uchwaliła wysłać jako przedstawicieli 
swyoh na pogrzeb Smolki prezydenta swego 
wraz z deputaoyą złożoną z 2 członków z ka­
żdej strony tej Izby*.

Wniosek ten jednomyślnie przyjęto, po- 
ozem prezydent posiedzenie zamknął. Następne 
odbędzie się o godz. lD/a-

Na poozątku wczorajszego posiedzenia 
odczytano między innymi interpelację posła 
Szpondra i tow. do ministra sprawiedliwośoi z 
zapylaniem, ozy minister skłonny jest nie mia - 
nować w przyszłośoi urzędników sądowyoh 
dla Księstwa Cieszyńskiego, niewładająoych ję ­
zykiem polskim. Poseł Stępiński zaś wniósł 
interpelaoyę z powodu malwersacji w Kasie 
oszozędności w Wieliczce. Na wniosek posła 
Weigla odesłano bez pierwszego ozytania do 
komisyi przedłożenie dotyczące przyznania 
pupilarnego bezpieczeństwa obligaoyom poży­
czki wodociągowej miasta Krakowa.

Wiedeń 5 grudnia. Na wozorajszem po­
siedzeniu subkomitetu dla rewizyi paragrafu 
czternastego konstytuoyi wykazywał p. D z ie -  
d us z y  ok i konieczność stworzenia pewnego 
środka zaradczego, oelem ochrony większośoi 
parlamentarnej i rządu przeoiw obstrukcji. Zda* 
niem mówoy naj właściwi ej byłoby utworzyć 
s' ałą kr-misyę, złożoną z ozłonków obn Izb por*

2) Mój pierwszy rogacz.
(Dokończenie).

Błysnęło się. Rogacz! Widziałem najdo­
kładniej caty łeb i rogi Lecz znowu ciemno. 
I znowu to „coś* ma ruchy i-złowieka schylo­
nego nad zbieraniem groohu. Czary, ozy oo ? 
Przetarłem oczy, serce mi biłc ooraz silniej, 
bałem się strzelić, a nie miałem odwagi podejść 
nieoo bliżej, aby nie spłoszyć zwierzęcia i nie 
obybió go w biegu, po oiemku. Im dłużej się 
wpatrywałem, tern więcej rosły wątpliwości 
moje. Postać zbliżyła się na 100, na 8<J, na 60 
kroków, leoz oiemnośó stała się tak gęsta, że 
nio rozróżnić nie mogłem. Przytuliłem się do 
drzewa i oz«kałem na powtórną błyskawicę 
jak na zbawienie.

Błysnęło nareszoie! Rogacz! Teraz już 
Widziałem doskonale, widziałem całe żerujące 
zwierzę. Więo gdy po blasku oślepiająoym, oozy 
znów przyzwyczaiły się do ciemności i gdy 
znów w mrokach śledzić mogłem ruchy roga- 
oea, podniosłem strzelbę do strzału. O prawi- 
dłowem celowaniu mowy być nie m ogło! Mie­
rzyłem mniej więoei w pół ciała, nie widząo 
prawie muszki na lnfie. Krach 1 Strzał padł. 
Huk rozległ się daleko po lesie.

Wyskoczyłem z ukrycia mego na pole. 
Zrazu nio nie widziałem. Potem wydało mi się, 
że widzę jakąś postać wspartą na rękaoh, przy- 
padajaoą do ziemi i znów podnoszącą się górną 
połową oioio. A w tej obwili •— oo to jest ? —

dreszcz wstrząsnął oiałem mojem, straoh prze­
szedł po kośuiach, w ciszy leśnej rozległ się 
kaszel ludzki, kaszel astmatyka, jakby ktoś 
dusił się i resztki płuc krwawych wypluwał.

Nogi zaoiiwiały się podemną, nie mogłem 
ruszyć się z miejsca. A  kaszel ofiary mojej 
trwał oiągle, okropny kaszel w tej ciszy noc­
nej. Iść t»m me miałem odwagi. Leoz szedł 
tam mój straoh i widział ciało ludzaie, wyprę­
żające się w kurczach śmiertelny oh. btrzeińa 
wypadła mi z ręk , lęk gai d o ściskał, zaozą 
łem biedź jak szalony ku miejscu, na ktOrem 
bryczka czekała.

W pół drogi ktoś schwyoił mnie za ramię.
— Wielmożny paniczu!...
— Co ? co to jest ? Doznałem wrażenia, że 

ten trup na polu dogonił mnie i uozepił się 
ręki mojej.

— Paniczu! — usłyszałem po raz drugi i 
w blasku błyskawicy poznałem gajowego, itó  
ry widocznie na oo głos strzału wyszedł naprze 
ciwko, aby mi pomotiz w przeniesieniu zwie­
rzyny domniemanej na bryczkę.

Oprzytomniałem. Lecz drżałem ciągle jak 
w febrze, me mogąo słowa wydobyć. A  stary 
Marni n zaniepokojony tern dziwnem milczeniem, 
mruozał niecierpliwie:

— No! meobze pan przemówi. Co się stało? 
Czy pan złe zobaczył? Czemu pan tak leoi, 
jakby go co goniło. Pewnikiem pan ,kozę zabił. 
Wielmożny będzie strasznie pomstował.

— Maroune! — wyksztusiłem nareszcie gło 
| etm zdławionym —  stało się nieszczęście,

— E ... zaro ta nieszczęście..,.
Poohyiiłem się ku niemu i ohwytająo go

za rękę, szeptem ledwie dosłyszalnym spowia­
dałem się przed mm:

— Zabiłem kobietę.... Tam na grochu.... Coś 
mnie omamiło.... Myślałem że rogacz.... Leży 
tam Boże, Boże!

I zaniosłem się płaozem serdecznym. 
Marcin milczał przez chwilę, potem po- 

skrobał się po głowie i rzekł z jakąś wściekłą 
zaciętością:

— A czemu baba włóozy się po nocy !
I znowu milczenie. Tylko w oiszy leśnej 

rozlegało się łkanie moje.
— Paniczu — usłyszałem znowu — a może 

to nie baba... Skądby tu się wzięła... Co innego 
po kopcach z kartoflami, to się włóczą na pod- 
zimku i kradną, ale tu na groohu... E j! pewni­
kiem jakie omamienie, albo oo....

Mówił to jednak bez przekonania, z ja­
kimś akcentem niewiary, jakby dla otuchy. 
A  mnie ciągle brzmiał ten kaszel w uszach 
i oiągle widziałem tę postać ozołgająoą się 
w konwulsyach śmiertelnyoh.

— Paniczu — zaczął znowu, ale głos tak 
zniżył, że zaledwie dosłyszeć go mogłem. - 
A choćby też.... Zakopiemy i tyła.... Nikt nie 
wiaział i nikt się nie dowie. Ja szpadel przy­
niosę z ohałupy.

Ta chłopska filozofia otrzeźwiła mnie. Szar 
pnąłem go za ramią i wiąo się na spokoj, 
nakłam ;

— Głupiś ■ Ml Chodźmy....
Zawróciliśmy ku miejscu katastrofy. Na-

słuohiwalem uważnie, lecz nio już dosłyszeć 
nie mogłem. Było ciemno zupełnie, wszystko 
zlewało się w jedną czarną masę. Odnalazłem 
nareszoie chojak i strzelbę porzuconą, potem 
zwróciłem się ku polu na którem przed chwi­
lą wiła się ofiara moj* w agonii. Przez kilka 
minut deptaliśmy po groohu, starająo się na- 
próżno odkryo miejsce tragedyi. Wreszoie o 
kilkanaście kroków odemrde coś się ruszyło.

— Tam — szepnąłem.
Gajowy poruszył się żywo, schylił się ku 

ziemi i nagie zaśmiał się jakimś dziwnym, iro­
nicznym ohichotem. A jednak ten chichot 
brzmiał w uszaoh mcioh, jak najcudowniejsza 
muzyka.

Śmieje się!
Ogarnęła mnie radość szalona- Nadzieja 

gwałtowną falą rozlała się w duszy. Śmieje 
się ! Sinieje się ciągle... Skoczyłem ku niemu, 
drźąoemi rękami szarpnąłem go za rękaw:

— Co ?... Co jest ?... Mów !
A on śmiał się ooraz głośniej i szczerzej, 

zasłaniająo osobą swoją jakieś zwinięte w kłę 
bek ciało Odepchnąłem go, przypadłem do zie­
lni i poczułem pod rękami oi*p'ą, drgającą 
jeszoze Bkórę sarnią. Gniotłem ją, głaskałem z 
jakąś namiętną roskoszą, szukałem głowy i 
śoiskałem rogi miłośnie. R o g i! N»p a^dę r< g i !

. — O j! to oi baba c rogami, jakby r oł • 
sfcśjaiert się gśjowy.

"Wyczerpany, usiadłem na sarnie i oddy* 
okałem oiężko, ooierająo pot z ozoła.

• • • »  • i . i 4
Gdym wrócił do domu i zasiadłem do 

herbaty, wujenka zaraz spostrzegła, że nie 
wszystko poszło normalnie, ale nio ze mnie 
wydobyć nie mogła. Odpowiadałem krótko i 
dla zakrycia ambarasu skarżyłem się na ból 
głowy.

Wuj wyszedł do kuchni, obejrzał rogacza 
i rzekł z zadowoleniem :

— Ładna sztuka! A oo naj ważniejsza, że nie 
nasz. To jakiś włóczęga przechodni. Ale jakżeś 
ty po takiej ciemnicy mógł strzelać, waryacie! 
Trzeba było do jutra odłożyć.

Nie -ooglem wytrzymać i powiedziałem 
wszystko. Wuj pykał fajkę i uśmiechał się zło* 
śliwie.

— Dobrze oi tak! Będziesz miał nanczi ę 
Nie strzelaj po nocy, jak raubszyo.

— Ale ten k*sze], wuju, te ręce...
— Głupiś! Jedną loftkę dostał w kark, w 

samą tchawicę i dlatego kaszlał. A  drugą _ w 
krzyż i sparaliżowało mu tylne nogi, więc 
przysiadł na zadzie i wlókł się na przednich. 
Ej ! myślałem, źeś mędrszy. A  tobie byle co 
w głowie pomiesza

Wypuśoił kłąb dymu, pociągnął mnie za 
ucho i śmiał się. Awujenka gderała poozoiwie:

— Patrzcie g'\ będzie mi tu baby zabijał.
Dobrze wam było żartować, wy, drodzy

moi, ale ja psu nie żyozę takiego polowania.
W. A
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lamentu, któraby miała dawać przyzwolenie 
swoje w razie, gdyby egzekutywa była zmu­
szoną uoiekaó się do rozporządzeń. Jako dalszą 
gwarar.oyę dla praw większość’ , mówca propo­
nuje na wzór parlamentu angielskiego postano­
wić, *e po wyczerpującej, najdłużej pr^ez 6 ty­
godnie trwać mogąoej dyskusyi obu Izb, odbyć 
się ma posiedzenie, przeznaozone wyłącznie do 
rozstrzygnięcia przez głosowanie i to jedynie 
w formie Bt * i “ alb© „nieu, kwestyi, czy roz­
porządzenie wydane w miejsce ustawy ma dłu­
żej obowiązywać. Mówoa nie ohce judnakże 
stawiać formalnego wniosku, oświadoza tylko, 
że będzie głosował za wnioskiem Z&llingera, 
który jednę z myśli jego przyjął i zapowiada, 
że w dyskusyi szczegółowej poprze kilka po­
prawek stylistycznych, proponowaayoh przez 
ministra spra wiedli wośoi. Poseł Au j s p i t z  po­
pierał wniosek Grabmayera. Poseł K o z ł o w ­
s k i  przypomina, że oświadczenie, jakie br. Cla- 
ry w Izbie posłów złożył co do § 14, u prze­
ciwników dotychczasowych pr»ktyk z tym pa 
ragrafem wywołało entuzyazm. Tern większe 
było rozczarowanie, gdy rząd przy pierwszem 
czytaniu wniosku w sprawie zniesienia § 14 po­
stąpił w myśl maxymy, że „mowa jest srebrem, 
a milczenie złotem*' i milczał nawet wtedy, gdy 
mówiono o prawa b, sankoyonow&nyoh przez 
rewoluoyę. Wobec tego, że mmistur sprawie­
dliwości bez pozytywnyoh motywów odrzucił 
wszelkie wnioski, postawione w subkomitecie, 
mówca wzywa rząd, aby określił dokładnie 
swoje stanowisko w tej sprawie.

Minister sprawiedliwości K i n d i n e r e r  
oświadozył, że rząd nie ma powodu do inicya- 
tywy w sprawie zmiany tego paragrafu i że 
między jego stanowiskiem a oświadczeniem hr. 
Clary ’egQ w Izbie nie zachodzi żadna różnica 
P. K o z ł o w s k i  w polemice z ministrem Kiu- 
dingerem oświadcza, że rząd powinien powie­
dzieć, jakie wiaś-iwie zajmuje stanowisko. 
Niechaj powie, czego choe, a czego nie choa i 
jak daleko zgadza się na zmianę § 14. Mówoa 
prosi o przyjęcie jego wniosku za podstawę 
dyskusyi, dodając, że wniosek ten może być 
popraw iony. Po przemówieniu Grabmayera, któ­
ry wykazywał możliwość kompromisu między 
jego w nioskiem i wnioskiem Z&llinger*, dysku - 
syę jeneralną zakończono, odraczając na dżin 
głosowanie nad przejściem do rozprawy szcze 
golowej.

Wiedeń 8 grudnia. Subkomitet wspólnej 
konferenoyi pojednawczej odbył wozoraj po 
południu posiedzenie. Jak słychać, uchwalono na 
niem, że zastępcy poszczególnych klubów ma­
ją klubom swoim przedłożyć wniesione propo 
zycye. Od rozstrzygnięcia klubów z»leży, ozy 
dalsze rokowania odbywać się będą na podsta­
wie propozyoyi subkomitetu.

Trójprzymierze jest w tym duohu sojuszem po­
żytecznym. Mówca roztrząsa stosunki ekonomi­
czne między Austro-Węgrami i Niemcami, wy­
raża ubolewanie z powodu wydalania Słowian, 
obywateli austryaokich z Prus i utrudniania

ryum spraw zagranicznych naumyślnie chciało nych warunków, ale wskutek dalszych zarzą- sumowany, mogłyby na tej podstawie gorzelnie
rozpnszczaó fałszywe wiadomości o Czarnogó- dzeń ustawy, mianowicie wskutek wprowadzę- wielko-przemysłowe pracować.
rza, odparta została następnie w komunikacie nia rozmaitych ulg, z tej wolności niewiele p o -! Podatek konsumcyjny. tj. z dołu opłacają
Fremdenblattu. Następnie położył minister na- zostało. Pierwszy gatunek tych ulg polega na gorzelnie rolnioze i przemysłowe, a ’ to 35 ot.
cisk na to, żeni e  subweneyonuje isdnyoh odmiennym sposobie płacenia podatku. Dawniej za kontyngent, a 45 ot. za nadkońtycgent przy-

im stosunków zarobkowych, żąda rozwijania czasopism, używa jednak Fremdenblattu do za- pobierano w zasadzie opłatę z góry od zdekla i ozem rolnicze dostają bonifikaoyę.
organizacyi konsularnej, omawia emigraoyę za- mieszezania urzędowych komunikatów, któ^e rowaaej ilośoi produkoyi. W  obec olbrzymiego Czyż wieo wobec tvoh Dostanowień na
morską z Austryi, ubolewa, że nie otrzymano jako takie zawsze można rozpoznać, za resztę powiększenia podatku, który przewyższać miał t k a n ia  naszych ziemian na nierentowność go-
żadnej satysfakoyi w sprawie mordu robotni- , treści tego dziennika me przyjmuje urząd nadal dwukrotnie wartość samego materyalu, rzelń są nieuzasadnione ? Nieuzasadnione one
ko w w Kftzieton, i oświadcza się w końcu za spraw zagranicznych żadnej odpowiedzialności, stawało się przy opłaoaniu podatku z góry ry- ! nje aą   ohooiaź zaznaczyć należy że ni
wzmocnieniem ekonomicznej pozyoyi państwa, j Następnie -wraca minister do oiągle na zyko w razie nadprodukoyi wprost kolosalne, wzgledniaia oni onrórz ozvstvch i l w w  ® j- ”

Poseł S t r a n s k y  (młodoozęoh) twierdzi, I nowo podnoszonego twierdzenia, jakoby Milan albowiem produkt niesprzedany, musiałby z po nącyoii z gorzelni tvob korzyści feiór ’
że nie może wyrazić zaufania ministrowi spraw ! stał pod spooyalną opieką Austro-węgier.Mów- wodu znacznych wkładów, a także z powodu nogj „ 0j pełnia, w całokształcie 'irosDodarst a
zagranicznych; krytykuje on zachowania się j ca uważa z i  stosowne raz już konieo położyć ubytku wskutek ulatniania się alkoholu., bar- rolnegc ' Ale w każdym razie dochody z mo
ministra w kwestyi greokiej na Kreoie i w j tej legendzie. Powstała ona po raz pierwszy dzo znacznie podrożeć. Zatem przywilej opla-1 rzelń nie są takie, jakiemi by być mogły Winy
Turoyi, porusza obelgi, na jakie byl narażony wówozeg, gdy Milan powróoił do Serbii. Eoz- cama podatku z dołu, dopiero przy przejściu ! tego nie należy jednak tzukaó w niedoatete- 
książę czarnogórski Z powodll rzokomo W CZ&r- r>AWi'o/1anrt w o nnnrraaALniA &a mirim-tr crr\  ̂r\ anv» a Att A a wccAwtoi n nrr«lro ł Kan/̂ »A . . * J o  m_
nogórskim dzienniku urzędowym wydrukowa­
nego artykułu, który jednak, jak później 
stwierdzono, wcale w tym dzienniku się nie 
pojawił. Mówoa przypomina nadto zachowanie 
się urzędu spraw zagranicznych w sprawie 
hazletońskiej i omawia następnie kwestyę

cme
styozna kwsstya Serbii i nie możemy się 
eaó przeciwko temu, jeżeli królowi Aleksan 

serbską Co się tyozy zbliżenia Austryi do K o -! drowi spodoba się mieć sweg^ ojca obok sie

powiadano wówoz&s powszechnie, że myśmy go do sprzedaży drobiazgowej, uzyskał bardzo ; Cznem jeszcze uprzywilejowaniu gorzelń rolni
tam wprowadzili. To jest nieprawdą — nie j wielkie znaczenie. Przywilej ten przyznano go- I ozych. s
wpływaliśmy wówczas na to, tak samo, jak i rzelniom rolniozym, oraz wielko-przemysłowym, l - „_AłI— j, — i --------------------------------i . .  -u_ I -  ;--------------„ i  i.__________ _ i .  ! . . pisklę ceny targowe oraz

nie wynikają, jak to _ _____
konkurenoyi spirytusu niekontyngen-

icIi ogromna 
u nas myl-

syi, to zdaniem mówoy nie ma wtem tyle za 
sługi Gołuchowskiego, jak raczej Korony. Hr. 
Gołuchowski miał nawet byó z początku prze­
ciwny temu zbliżeniu. Minister spraw zagrani­
cznych — zdaniem p. Str8.nsky’egc — w spo • 
sób uderzający proteguje ekskróla Milana, 
'•zem kompromituje moralnie Austryę przed 
Europą. Mówca gwałtownie atakuje Milan*, 
dalej wyraża ubolewanie, źt> obywatele au- 
stryaooy za granioą nie znajdują żadnej oohro- 
ny, omawia sprawę wydalsń obywateli austrya- 
okioh z Niemiec, porusza w końcu stosunki 
prasowe ministerstwa spraw zagranioznych.

Poseł F u n k e polemizuje z Kramarzem i 
twierdzi, że stanowisko partyjna nie powinno 
odgrywać roli przy ooenianiu sojuszów. N iem -;

........................ "  ’ i- I

bie. P. Kramarz powiedział był, iż rozumie, 
dlaczego my nie chcemy się zniżyć do mięsza- 
nia się w serbskie stosunki, równocześnie je ­
dnak żąda, ażebyśmy użyli naszego wpływu do 
wywołania amneetyi dla wszystkich zasądzo­
nych w procesie o zdradę stanu. Minister py­
ta zatem, na ozem polega różnica między mię-

płynąć nie możemy na to, aby Milan oba- króre w innyoh krajach koronnych, podobni* i i, • _ . . ? raz
ńe znów Serbię opuścił. Jest to ozysto dyna- j są niezbędne, jak u nas rolnicze, np. gorzelnie i nikają, jak to się
yozna kwestya Serbii i nie możemy się z -ra  przerabiające melassę są niezbędne ze względu ’ towego, ’ leoz wpływafą *n a ^ c z ^ n ik i  bafdzo

Otóż gorzelnie te mają prawo przeobowy- ' sTsuuków*’ to ^ l®

składach wódkę S S S S £  P - y c z L  T w ^  \ ^  " T ?  V '
dBi. mj* a%, u .  'B S rss irw  * s g r 2,'^&
iJX 2 ,a & ir s s &  Jsasrssj sŁi— .t.u.
poza linię ołową, wtedy nie tylko nie opłacają Pierwszem żądaniem było, ażeby podatku

------------ , —  r — ________ _—j  te gorzelnie żadnego podatku, leoz pobierają i m® podniesiono. Na teraz to udało się wpra
szaniem się. a używaniem wpływu. Byó może nadto premie eksportowa w kwooie 5 ct. od j w ° z l e  osiągnąć, ale gorzelniotwo powinno się 
zresztą, że król Aleksander jeżeli to uzna za każdego litra alkoholu absolutnego. W  razie z ,m \ł0zyOj gdy znowu trzeba będzie ped-
stoaewne, da pierwszeństwo łasce przed pra­
wem, to jednak jest wyłącznie ■ prerogatywą 
korony i w-zelki wpływ w tym kierunku mu-

J D e l e g ,£ c 0 3 7 - © .
(Telegramy „Przeglądu*-)

Wiedeń 5 grudnia. Komisya budżetowa de 
legaoy- austryaokiej zebrała się wozoraj o go­
dzinie 7 wieczorem na pierwsze swe posiedzę 
nie. Obradom przewodniczył dr. Katbrein. Na 
porząd iu dziennym był etat ministerstwa spraw 
zagranicznych. W  posiedzeniu tern wzięli udział 
ministrowie: Gołuobowski, Kriegbammer, Kal- 
lay, tudzież admirał Spaun.

Eeferent D u m b a zwrócił uwagę na to, 
że przyjętym zdawna zwyczajem nie ma po­
trzeby, aby minister spraw zagranioznyoh wy­
głaszał po raz drugi swe expose, wypowiedzia­
ne już raz w komisyi delegacyi węgierskiej, 
jeżeli oświadczy, że tekst tego expose, ogło 
szony w urzędowej Wiener Zeitung, jest auten­
tyczny.

Wobec tego, że hr. Gołuchowski potwier 
dził autentyczność tego tekstu, komisya przy 
stąpiła bezzwłooznie do jeneralnej debaty nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych. 
Pierwszy zabrał głos młodoozech p. K r arna-z. 
Oświadczył on, że stronnictwo jego nietylko 
w polityce wewnętrznej, ale i w zagranicznej 
ma powód nie byó zupełnie zadowolonem ze 
wszystkich kroków rządu, szczególnie zaś 
sprawie polityki austryaokiej względem Serbii. 
Mówoa musi przedewszystkiem zająć się nieoo 
bliżej zasadniczym tonem expose, zwłaszcza
0 ile ono się odnosi do trój przy mierzą. Przy 
mierze to straoiło oałkiem swe dawne znaczę 
nie wskutek nowej polityki światowej. Nie 
można wprawdzie zaprzeczyć, że trójprzymierze 
przynosi korzyści, ale niestety me nam — 
tylko Niemcom. Niemcy w sposób podziwienia 
godny potrafią wyzyskać, swe stanowisko, a 
my dopomagamy im do tego. Mówca wsaazuje 
na budowę kolei bagdadzkięj. Także Włochy 
odniosły dosyć znaczne korzyści w Albanii. Uo 
się tyczy Serbii, to jest rzeczą niepojętą, aby 
tui nad naszą granicą w ten sposób obrażano 
ludzkość, jak to uczyniono w Serbii, aby 
śmiano do tego stopnia zgrzeszyć przeciw spra­
wiedliwości i ludzkości. Interwencya rządu 
austre-węg'orskiego wskazana była nietylko mo­
ralnym obowiązkiem, ale i mądrą polityką 
Wystarczy, jeżeli rząd austro-węgierski w po­
rozumieniu z Rosyą oświadczy swą wolę, że 
nie myśli dalej spokojnie przypatrywać się po' 
dobnym zajściom w państwie granicznem. Je­
dynym punktem jasnym w polityce zagrani­
cznej była konferenoya w Hadze. Mówca w y­
raża uznanie, że Austrya z taką gotowością 
poparła ideę przez oara podniesioną i ohwali 
stanowisko zajęte przez delegatów austro-wę- 
gierskioh na konferencyi w Hadze. Za to wszyscy 
prawdziwi t rzyjaciele pokoju powinni byó 
wdzięczni. W końcu zaznacza mówca, że za­
równo ze względu polityki wewnętrznej jak
1 ze względu na stanowisko rządu austro- 
węgierskiego wobec Serbii, nie może głosować 
za budżetem.

Poseł B a e r a r e i t e r  wyraża zadowole­
nie, że minister spraw zagranicznych schara­
kteryzował sytuaoyę ogólną jako pokojową. 
Wobec wywodów Kramarza mówca wykazuje, 
że stosunek Austryi do Niemiec wyraka z hi­
storycznego, ekonomicznego i geografioznego 
stanowiska obu państw. Mówoa musi wypowie­
dzieć myśl, która mu się już częńo nasuwała, 
miancwicie, że nasze stosunki polityczne cier­
pią skutkiem takiego oderw-nia polityki we­
wnętrznej od zagranioznej, iż my w Kadzie 
państwa wśród naszego sporu językowego ni­
gdy nis mamy przed sobą ministra apraw za- 
granieznyoh. Poseł Baemreiter uznaje w zupeł­
ności w myśl wywodów ministra spraw zagra­
nioznych potrzebę powiększenia marynarki wo­
jennej, jeżeli także inne warunki będą dane 
dla ekspanzywnej polityki handlowej, których 
oczywiście nie można przez noo stworzyć.

P . h r  D z i e d u s z y o k i  oświadoza, iż 
jego stronnictwo upatruje w sojuszaoh gwa­
rancję utrzymania pokoju europejskiego i u- 
trzymania stanowiska mocarstwowego Austryi.

zastosowania do przemysłu również odpada o- i podatki pośrednie, z pewnością poaa-
płata podatku, a w jego miejsce płaoi się tyl-1 , będzie podwyższony, zwłaszoza

x tt *,<=*=.. ttj^j.. .. _________  ko nalfżytośó kontrolną, wynoszącą 1%  ot. od j^0,. powszechnej tendenoyi zwalczania alko-
si minister uważt ó za wręcz wykluczony. Mów- litra. Każdemu człowiekowi prywatnemu, wpra- holizmu. Dalsze żądarne i to najważniejsze, do- 
oa nie jest zresztą przekonany o tem. żeby j wdz;e taVże wolni produkować wódkę na eks- • zwlŜ ®Z8nia kontyngentu, co też.rze-
Serbia stała rzeczywiście po stronie tych osób, j port, ale on z góry musi opłacać podatek, ” 
któryoh losem zajmuje się p. Kramarz. a przy wywozie za granicę zwraca mu się tyl-

oy w Austryi stoją wiernie przy trójprzymie- j W  odpowiedzi p. Dzieduszyokiemu w ko połowę opłaconego podatku, 
rzu, w którem widzą gwarat>cyę utrzymania i sprawie eksportu bydła do Niemiec, zauważa j Drugim szeregiem ulg, jakie usiawa wpro

rozwoju Monarchii i zapo- j minister, źe w kwestyi tej już kilkakrotnie wadza, jest kontyngent i bonifibaoya. Kontyn- , „ ■-  d___
czynił zabiegi i że przy niebawem nastąpić gent jest to maksymalna ilość roozna alkoholu w^ k i  kontyngentowej, które spekulacja sku- 
mająoych układach znajdzie prawdopodobnie która może byó opłacana po 35 ot. od litra i pywała i potem dyktowała ceny. Ostatecznie 
sposobność powróoić do n'ei. Na korzyść osób to z dołu. Tę ilość roczną wyznacza usta-a na P°tem te nadwyżki obraoane bywają ze stratą 
wydalanych z Prus urząd spraw zewnętrz- : przeoiąg lat 10 łącznie dla wszystkich gorzelni na eksport lub do celów przemysłowych, ale 
nyoh ozynił także kilkakrotnie zabiegi i to z j państwa, jako sta^ą cyfrę, którą ministerstwo j straty te odbijają się na oen*oh wódki kon- 
dobrym skutkiem. Zasadniczo jednak prawo \ corooznie rozdziela na poszczególne gorzelnie, tyngentowej przyszłego roku. Najważniejszym 
wydalania jest nienaruszalne i należy się ogra- j uwzględniając przytem statystykę konsumpcji, błędem ustawodawstwa naszego jegfc właśnie 
niozyć na działaniu w tym kierunku, iżby ! Na pierwsze dziesięciolecie ustanowiono dla *°» ustanawia za wielki kontyngent. Gdyby 
je wykonywano w sposób łagodny i hu- Przbdlitawii oyfrę kontyngentu na 997458 h e -! kontyngent był mniejszy, niż konsumpoya, to
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pokoju, rękojmię rozwoju Monarchii 
wiedź wzmoonienia stosunków ekonomicznych 
państwa.

Poseł G e s s m a n n  (antysemita) wyraża 
obawę, że powaga Monarohii austro-węgier- 
skiej za granicą upada. Następnie omawia han­
dlowo-polityczne stosunki Monarchii i oświad­
cza, że nie chce dyskutować w kwestyi zaufa­
nia lub braku zaufania, musi jednak stwier­
dzić, że pewne postępki urzędu spraw zagra­
nicznych w stosunkach prasowych nie są bez 
zarzutu. Mówca nie ohoe jednak uwagi komi­
syi w tym kierunku dalej zajmować i zastrze­
ga sobie omówienie szozegółów do innej spo­
sobności.

Po przemówieniu narodowca niemieckie­
go p. W o l f h a r d t a ,  który występował gorąco 
w obronie trójprzymierza, zabrał głos hr. G o- 
ł u c h o w s k i ,  aby odpowiedzieć na zarzut p. 
Kramarza co do rzekomego wpływu minister­
stwa spraw zagranicznych na wewnętrzną po­
litykę austryaoką. Mówca oświadcza, iż raczej 
spodziewał się uznania za to, źe rząd wspólny 
zachował wielką rezerwę wobec polityki we­
wnętrznej, tak, jak to przepisuje konstytucja, 
Minister przypomina, że w roku poprzednim 
odmówił żądaniu w tym kierunku postawione­
mu i że właśnie p. Kramarz był wówczas tym, 
który przyrzekł głosować za votum zaufania 
dla rządu wspólnego pod warunkiem jeżeli on 
do wewnętrznej polityki mięszaó się ' nie 
będzie. Twierdzenie, jakoby minister nie miał 
dla narodu czeskiego tych sympatyi, którychby 
Czesi słusznie mogli się spodziewać, uważa 
mówca za błędne, bo nie przypomina sobie by­
najmniej, żeby kiedykolwi k przedsięwziął był 
ooś takiego, ooby taki zarzut mogło usprawie­
dliwić. Przeoie. nie, wie on dobrze, że za po­
mocą praoy i inteligencyi naród czeski, któ­
rego wielkie znaczenie dla Austryi mówoa w 
zupełności uznaje, zdobył wysoki stopień cy- 
wilizaoyi. Mówoa może tylko gorąco pragnąć 
tego, żeby obydwa narody, zmuszone żyć obok 
siebie, żyły w pokoju i zgodzie, a każdy fakt, 
który ma w sobie warunki zbliżenia obu naro 
dowośoi, wita mówca z najżywszą radością. 
Jako zwyczajny obywatel państwa, ą tem bar­
dziej jako wspólny minister, któremu poru- 
ozoną jest opieka nad znaczeniem Austro-Wę­
gier na zewnątrz, musi mówoa ubolewać głę­
boko nad wewnętrznym rozłamem, spodziewa 
się jednak, że niebawem już nastąpi sanacja 
tych stosunków, które interesom monarohń 
szkodę tylko przynoszą.

Następnie rzekł hr. Gołuchowski, że ż pe 
wnej strony poczytano to za objaw niezwykły, 
iż minister tak wyczerpująco mówił o trój- 
przymierzu. Owóż zdaniem mówoy niepodobna 
jest ignorować tego faktu, że trójprzymierze 
jest podstawą naszej polityki, jeżeli chce się 
dać wyraźny obraz stosunków zewnętrznych, 
Nie oznacza to jednak bynajmniej; jakoby 
miano zaniedbać utrzymanie dobryoh stosun 
ków z innemi państwami. W  expose mówca 
wyraźnie przecież podniósł nasz stosunek do 
Eosyi i tę okoliczność, iż uczyniono wszystko, 
co tylko mogło się przyczynić do utrzymania 
tego pełnego zaulsnia stosunku. P. Kramarz 
pytał, jakie są pozytywne korzyści naszego 
przymierza z Niemcami. Minister mniema, ze 
już w swojem expose powiedział całkiem wy­
raźnie, jakie są te korzyści. Stosunek ten ma 
przeznaczenie utrzymania pokoju, a jeżeli ta 
konstelacya okazała się skuteczną w przeciągu 
20 lat, to w tem najlepszy jest dowód, ża jest 
ona dobrą. Jeżeli p. Kramarz wskazuje na 
wielkie zdobycze ekonomiczne Niemieo a spe- 
oyalnie na budowę kolei do Bagdadu, to mi­
nister bynajmniej nie ma zamiaru negować 
tego postępu, nie można jednak rządowi nie­
mieckiemu czynić z tego powodu zarzutów. 
W  Niemczech świat handlowy interesuje się 
takiemi przedsiębiorstwami a rząd je popiera. 
Minister czułby się szczęśliwym, gdyby także 
był w położeniu takiem, żeby mógł korzystnie 
oddziaływać w podobny sposób na ekonomi­
czne interesa monarohii.

Co do uwagi p. Kramarza, że na półwy­
spie Bałkańskim me gramy żadnej roli, wska­
zuje minister na nowe wykazy handlowe, z 
których wynika, że handel austryacki z Eu 
mumą, Serbią i Bułgaryą stoi dzis bardzo wy 
soko, a nawet znujduje się w fazie dalszego 
rozwoju. W  odpowiedzi jednemu z delegatów, 
Łtóry mówił o kampanii dziennikarskiej prze­
ciwko Czarnogórze, oświadoza minister, że w 
rzeczywistości cała ta sprawa redukuje się do 
tego, iż tester Lloyd zamieścił wiadomość nie­
przyjemną Czarnogórze jako oytat z czarno­

górskiego pisma Olas Cmogorca, której to je­
dnak wiadomośoi w piśmie tem nie było. Za­
nim tester Lloyd zdołał pomyłkę naprawić, 
ogłosił Glas Cmogorca, że tester Lloyd, który 
wskazany został jako organ ofieyalny minister­
stwa spraw zagranicznych, dopuścił się rozmyśl-

czywiśoie uzyskano.
Zważyć atoli należy, £e podwyższenie 

kontyngentu woale nie jest korzystne, skoro 
konsumeya się nie zwiększa. Statystyka wyka­
zuje, źe oo rok zostawały znaozne nadwyżki

mamtarny.
W  sprawie pomnożenia konsulatów o 

świadczył minister, że jest gotów wedle mo 
żnośoi uczynić zadość wyrażonym w delega 
oyaoh życzeniom.

ktolitrów alkoholu absolutnego, dla Węgier wyszłoby to tylko na korzyść cen nadkontyn-
872 542 hl., dla Bośnii i Hercogowiny 8000 hl ; gentt 1 kontyngentu. Dlatego Węgrzy z ła-
obeonie zmieniono te cyfry (za pomocą §. 14) ■ twośoią pozbyli się tej części kontyngentu, o
jak następuje: Przedlitawia 1,017.000 hl., Przedlitawia swój kontyngent na przy-
Węgry 863.000 hl., Bośnia 8000 hl. Ogólna su- 10-lecie podwyższyła.

Referent D u m  b a  w końeowem prze-! ma pozostała ta sama 1,878000 hl. dla kon-1 Dalej uzyskali nasi gorzelnioy to że spi-
mówieniu wnosi, ażeby ministrowi uobwalić sumpoyi oałej Austryi. Kontyngent ten roz- rytus użyty na wyrób ootu, będzie zaliczony
wotum zaufania ; dzieła ministerstwo tak między gorzelnie roi- do kontyngentu. W  Przedlitawii używa się

Na tem posiedzenie zamknięto, następne nioze jak przemysłowe, ale według różnych za- przeciętnie na to rocznie 30.000 hl. spirytusu, 
we środę. j sad. Na pierwszy okres 10-letni wydano osobne Więo na razie to przedstawia się jako zysk*

— rozporządzenie, które przyznaje z góry ł/8 oa- gdyż ootownie będą musiały kupować droższy
łego kontyngentu w Austryi gorzelniom rolni- spirytus. Ale jakiż będzie dalszy szutek tego?

0
I
czym (t. zw. praedpuum), resztę rozdziela się Oto ocet spirytusowy stanie się^dwa razy droż- 
między te same gorzelnie rolnioze, nowo po- szy, niż był dotychczas, zaozem pójdzie uo że

y?  Towarzystwie politeohnioznem mówił wstające gorzelnie rolnioze i gorzelnie przemy- nie będzie’  on już mógł wytrzymać konkurs  ̂
inżynier p. Tuleja o jednej z najważniejszych słowe. Na nowy okres 10-letni jeszcze zasad oyi t. zw. esenoyi ootowej, wyrabianej z Holz- 
gałęzi naszego gospodarstwa krajowego, o go- rozdziału nie postanowiono, właśnie w obeonej kalku“, chyba, że zamknie się granioę "ołową

sprawa ta jest te- chwili toczą się nad tem narady. Ostatni stan dla sprowadzanego przeważnie z Amerykirzelnictwie. Jak wiadomo, sprawa ta jest te _______________________         ̂̂     ̂_______  ^
raz właśnie aktusJną, gdyż w trakcie rokowań ty0h narad jest taki, że zamierza się dla nowo „Holzkalkuu, oo tak łatwo nie da się^przem^- 
nad ugodą * Węgrami toczyły się i toczą na- pOW8tająoyoh gorzelń urywać ozęśó kontyn- wadzić. Ostatecznie więc rolnictwo na tem 
r*dv także nad częściowa zmiana ustawv £0ntu Jfat£iAą0ym już gorzelniom a to prze- straci. *

mysłowym dwa razy tyle, oo rolniozym. Najzupełniej nieraoyonalnem jest także
Znaczenie kontyngentu jest takie, że go- dalsze żądanie naszyoh gorzelników, ażeby do 

rzelniom, tak rolniozym, jak przemysłowym oetów przemysłowych, ozyszozenia, palenia itd. 
wolno produkować wódkę ponad przydzielony także brano tylko spirytus kontyngentowy. Te- 
im kontyngent i przechowywać ją na składzie go nie ustanowiono na mooy § 14, ale gdyby 

x uut„ » 1JU x m ltk. be* opłaty podatku z góry, ale z tem ograni- to zapr wadzono, to oena nadkontyngentu o- 
zemTprawdzie" w^obec^konteczncści £od^yż- °zeniem> Ż* gd? b/  “ H*, ta WÓ>ka pr.zej4A d2 gromme by spadła; zaś nasze gorz-lnie muszą 
szenia podatków spożywczych, podwyższono konsumo^ wtedy podlega opłacie me po 35 wyrabiać nadkontyngent jeżeli nie w innym 
podatek od cukru, a nie podwyższono podaiku et7 ,^ e V° i  l  litra. Gdyby zaś użyto tej oclu, to choćby po to, żeby mieć zapaa nawy- 
wódozanego, oo jest ba-dzo ważnem ustępstwem ,w?dkl m®, konsumoyi, lec* do eksportu, padek, żeim jeszcze przydzielą kontygen^u, gdyż 
na rzecz przemysłu gorzelnianego, ale jest to ■ ¥> d.° oelów Pom ysłowych, wówczas podatku to przydzielanie me odbywa się odrazu z góry i 
tylko chwilowy przywilej, który trwale utrzy- i S1? m® u!szoz&- faktycznie podatek 45 ot. m gorzelnia nigdy me wie, ile jej kontyngent w 
maó się nie da. Gdy p o jw fr e  okaże się ko- nie.b^ a °PłaoaQy- a ma on tylko ochro. --------- -------------

r»dy także nad częściową zmianą ustawy go 
rzelniczej. Prelegent p stanowił sobie za zada­
nie wykaz* ó, że gorzelniotwo galicyjskie w 
tej mierzą nie dość jasno pojęło, w czem wła- 
sny jego interes polega, że zanadto domaga się 
poparoia ze strony społeczeństwa, a za mało 
dba o to, by na przyszłość byt swój, chociaż­
by bez dalszych konoesyi, utrwalić. Tym ra- 

prawdzie, w obec konieczności podwyż- 
podatków spożywczych, podwyższono

„  „ . . .  _ tvm roku wynosić będzie. Naszem staraniem
nieozność podniesienia podatków bezpośrednich, ? i6 wódkę kontyngentową od konkurencji nie- powinno byó jak największe zastosowanie nad-
wtedy już z pewnością nie inne potrzebniejsze kontyngentowej w drobnej sprzedaży. Widać kontyngentu do przemysłu, a n i. jego ograni-
artykuły żywności, ale wódka zostanie wyżej więo z tego, że ponieważ kontyngent dostają ozame.
opodatkowana. U nas zbyt jednostronnie kła- Pr*ew8Żme gorzelnie rolnicze, us awodawstwo j Na tem p. Tuleja skończył pierwszą ozęśó 
dzie się n* cisk na stronę prawną gorzelnictwa, wskazuje rolniczym gorzelniom kierunek pro- 8Wego wykładu, wyjaśniającą stronę prawną go-
zamiast rozwinąć n a W / e  j * fteonę prz^ « e ln io t^ . W  drugiej części o m ó ^ ^ ja S ^ Ż
mysło^ą i handlową, które są bardzo a bar­
dzo zaniedbane i to jest przyczyną złego sta­
nu, na jaki gorzelnioy nasi tak często, choć 
niezawodnie przesadni’ , narzekają.

Ponieważ dla zrozumienia warunków, 
w jakich przemysł gorzelniany się rozwija, 
niezbędną jest znajomość postanowień ustawo-

na eksport i dla rozmaitych oelów przemysło­
wych. Dlaczego i gorzelnie przemysłowe po 
trzebują kontyngentu, to wyjaśni prelegent w 
dalszym ciągu swego odozytu.

Prerogatywy te oo do kontyngentu je­
dnak nie wystarczają jeszcze do zabezpieczenia 
gorzelń rolniozyoh przed zabójczą konkurenoyą

zaznaczyliśmy — jego stronę 
handlową.

przemysłową i

Z izby sądowej.
Lwów b-go grudni*.

(Odbicie więźnia). •>
Wczoraj przed zwykłym trybunałem odbyła

dawstwa gorzelnianego, przeto prelegent^ prze- przemysłowych, które przerabiają materyał o
dewszystkiem tym przedmiotem się zajął, 0d -j wiele tańszy. ?ięo mogą sprzedawać swój pro- — y r____
kładając omówienie szczegółowe stosunków go- ^ukt po o. .. i m szych. Ustawa wprowadza s;̂  rozprawa przeciw trzem ozłonkom partyi so- 
rzelnianych galicyjskich do drugiej części ' je8zoz() jedną prerogatywę wyłącznie tylko dla oyalno-detnokratycznej, którzy dopuścili się zbrodni 
swego wykładu. ~W bieżącym roku zaprowa- > Korze 1̂1 rolniczych, tj. bonifikaoyę. Za całą gWaj Q publicznego przez stawianie oporu władzy, 
dzono pewne zmiany w astawie o podatku i *1°^ spirytusu, wywiezioną z gorzelń rolni- j£zeci miaIa się tak: Dominik Siemaszko, poddany
 f  1   • i  1 .  1 ł - A  H a  Ł r A y i O l i w i n n T r i  o w i ł  H A  i  m v\ -rrr»h  .  ,  .  .  *  *.rosyjski, skazany został ubiegłej zimy za kolportaż 

niedozwolonych broszur na kilka tygodni aresztu,
wódozanym, dotyczą one jednak głównie stro- ozy°h ozy  (°  ^°. konsumpoyi, m y  do innyoh
ny administracyjnej, podczos gdy system z ! celów, płaoi skam państwa dość znaczną boni-
małemi modyfikacyami pozostał ten sam Obecny ńkaoyę i bardzo słusznie przystosowaną do pro- ! poczem miano go odstawić do granicy rosyjskiej,
stan prawny w gorzelnictwie datuje się od ro- du^°y/ }  ta. gorzelnie, produkujące dziennie Owóż kiedy 1 stycznia br. woźny sądowy Kuczera
ku 1888. Przy ówczesnej reformie podatku od  ̂ hektolitrów, otrzymują za hektolitr kon- j eakortował Siemas/kę z sądu do policyi, pięciu 
wódki szło rządowi, tak jak przy poprzednioh | tyngentu 5 złr., za hektolitr ontyngentu , przyjaciół Siemaszki, mianowioie: Kazimierz Mo­
jego reformaoh, o uzyskanie większych dooho- | g 7jf"> Produkująoe 2 4 hektolitrów dziennie ; kłowski, architekt Adolf Maciesza, słuchacz poli- 

ale doświadczenie nauczyło, źe przy ! f. zfr' względnie 2złr., pro u ująoe ® j techniki Wacław Studnicki, słuohaoz praw Stanisław
iowanem podniesieniu stopy podatkowej bfc}' 7  T7 , \ względnie z r. Dotychczas . g;nna ; Józef Kochanowski, wszyscy z partyi so-

i—> i--- ’   ̂ gdyż z reguły hektolitrów dziennej produkoyi było^ rosu- Cyaino dem0kratycziiej, rzucili się na dozorcę, odbili

dów,
umiarkowanem
zysk skarbu był bardzo mały, 
wskutek podniesienia podatku konsnmoya 
zmniejszyła się prawie w odwrotnym stosunku. 
Choąo więc uzyskać większy doohód, trzeba 
było bardzo znacznie podwyższyć opodatkowa- 
nie, gdyż tak daleko już abnegaoya ludności 
od dawnych n&wyknień sięgać nie może, aże­
by w tak znacznej mierze konsumpoya się 
zmniejszyła Odraza więo podatek stał się no­
minalnie przeszło trzy razy większy, z 11 ot. 
podskoozył na 35 ot. od litra, a faktycznie u- 
względniaiąo dawny niedokładny sposób obli- 
ozania, powiększył się przeszło pięć razy. Przy 
obradach parlamentarnych opór ze strony po­
słów galioyjskioh był bardzo silny, a ustąpili 
oni tylko przez wzgląd na konieczność pań­
stwową wskutek interwencji Korony. Opór 
ten był ze względu na nasz kraj usprawiedli­
wiony, g lyż  wówczas gorzelniotwo było u nas 
prawie jedyną gałęzią przemysłu podtrzymu- 
jąoą rolniotwo i jedynym przemysłowym ekwi­
walentem eksportu Słuszność nakazuje jednak 
przyznać, że zresztą nowa ustawa była dobra, 
że w szczególnośoi od owiadała w sposób w y­
datny postulatom, jakie kraj nasz ze względu 
na dobro swego rolnictwa stawić był zmuszo­
ny. Jak najmniej ucierpiała wskutek podwyż­
szenia podatku od wódki ta część gorzelniotwa, 
którą rolnictwo uprawia jako integralną część 
swej gospodarki, bez względu na zysk i speku- 
laoyę ozysto przemysłową.

Na czele wprawdzie nowej ustawy posta'
* „  _ . wiono zasadę, że każdemu wolno wódkę wyra-

nego fałszerstwa. Iasynuaoya, jakoby ministC' biaó, jeżeli tylko  ̂zastosuje się do przepisa-

mum, a w razie przekroczenia tej oyfry go- , wj^ nja j wsadzili go do przygotowanej już do- 
rzelnia traciła wszelkie przywileje gorzelni roi- ( ro4jtj) aby uciekał, oo koń ■wyskoczy. Ale na krzyk
mczej ; obecnie zmieniono to o tyle, że to ma- 
liinum oznaczono nie dla dziennej produkoyi, 
leoz dla rocznej i to oyfrą 1680 hektolitrów.

To są w ogólnych zarysach postanowienia 
ustawy gorzelnianej. Nie można powiedzieć, 
ażeby ona była niekorzystna dla rolnictwa — 
a że maszyna administracyjna jest skompliko­
wana, to już wynika z tyoh skomplikowanych 
zasad, które właśnie na rzecz rolnictwa usta­
nowiono. Węgrzy uzyskali dla siebie jeszoze 
jedno postanowienie, którego u nas nie ma, 
mianowicie na korzyść gorzelń drobno przemy­
słowych, wyrabiająoych wódkę owooową z wła- 
snyon owoców, a mianowioie, że w takioh go­
rzelniach nie mierzy się spirytusu śoiśle, leoz 
systemem dawnym pauszalowym, co wielką ozyni 
różnioę.

Istnieją tedy 3 rodzaje opłać: Opłata pro- 
dukcyjna z g ó r y  po 35 ot. od litra, i oiiata 
konsumoyjna z do ł u.  po 35 ot. lub 45 ot. 
Pierwszą opłacają drobno - przemysłowe gorzel­
nie przerabiające owoce; przeróbka kartofli 
w tych warunkach byłaby za drogą.

Gorzelniom wielko-przemysłowym wolno 
wprawdzie także w tej formie opłacać podatek 
i gdyby nie było bonifikaoyi mogłyby nawet 
śmiało konkurować tym sposobem z rolniczemi 
gorzelniami, mimo, że te opłacają podatek z do­
łu, bonifikaoya jednak konkurenoyę tę uniemo­
żliwia i chyba tylko w wyjątkowych wypad- 
kaoh, kiedy cały kontyngent zostałby już skon-

Kuozery zgromadził się już naokoło dorożki tłum 
luclzi, a sługa sądowy Kaszocek, pod uległszy do 
doróiki, przytrzymał siłą Siemaszkę i oddał go 
Kuczerze. Wtedy Mokłowski i Studnicki tłómaczyli 
otaczającym, że ohodzi o to, aby Siemaszko nie 
wraoał do Eosyi, gdzie go czeka więzienie za 
różne polityczne agitacye. Wskutek tego tłum za­
chęcany okrzykiem Mokłowakiego: „Hurra! nie
dajmy go na zarżnięcie Moskalom!“ pozwolił Sie- 
maszce po raz drugi umknąć. Za uciekającym wię­
źniem rzneili się w pogoń woini sądowi i policjanci. 
Przyjaciele Siemaszki chcieli mu ucieczkę ułatwić 
w ten sposób, ża zabiegali drogę goniącym i sta­
rali się zwrócić na siebie ich uwagę. Ostatecznie 
jednak koło ogrodu jezuiokiego Siemaszkę ujęto, a 
jego pięciu obrońców przyaresztowano.

Jako oskarżeni stanęli wozoraj tylko Mokłow­
ski, Kuna i Kochanowski, gdyż Studnicki i Macie­
sza, poddani roayjsoy, opuścili już tymczasem gra- 
nioe państwa austrya ckiego. Rozprawie przewodni­
czył p. radzca Adamiak, oskarżał prokurator p.  
Niewiadomski, bronił dr. Reiter. Zeznania świadków 
wypadły na niekorzyść oskarżonych i wskutek tego 
tryban&ł zasądził Mokłowakiego na miesiąo ciężkie­
go więzienia, obostrzonego postem oo tydzień, a 
Kunę i Koohanowskiego na 3 tygodnie śeisłego 
aresztu.

ttew izyę  lo so w a ń Listów zastawnych, Obligacyi i losów 
przeprowadzają bezpłatnie Da
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KRONIKA.
Lwów 5 grudnia,

Wenta przedświąteczna, Otrzymujemy nastę­
pu jąoe pismo: Jako przewodnicząca Towarzystwa
Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności11 utrzymują- 
cego „Dom Praoy" we Lwowie, zamierzam urządzić 
dnia 17 bm. wentą przedświąteczną na rzecz tego 
Towarzystwa. Odwagą do tego dodaje mi tak miłe 
wspomnienie ofiarnośoi i uczynności, których Towa­
rzystwo nanze tyle zawsze miało dowodów ze stro­
ny P. T. Miesiksńoów miasta Lwowa i całego kraju. 
Pozwalam sobie też i w tym roku wentą gospodar­
ską polecić łaskawym ofiarodawcom. Zwierzyna, 
drób, ryby, masło, ser, trunki i wszystko, co wcho­
dzi w zakres gospodarstwa domowego, jakoteż ka­
żdy inny najmniejszy dar, przyjąty bądzie w imie­
niu ubogich, pozostających w „Domu Pracy" z 
serdeczną wdzięcznością. Łaskawe dary upraszam 
uprzejmie nadsyłać między 12 a 16 bm. pod adre­
sem „Zarządu Domu Pracyu przy ulicy św. Piotra 
1. 39 we Lwowie. Z prawdziwam poważaniem:

Marya Badeniowa.
PodoZSS pogrzebu ś. p dra Franciszka Smolki 

biura Banku hipotecznego będą zamknięte.
Niezrównany nasz humorysta Barącz ułożył

na swój piątkowy wieczorek humorysiyozno-muzy­
czny następujący program : 1. a) „Mandolinata"
Paladhilego, b) „Bon jour Snzon" Fanra; 2. Pan 
profesor z Heidelbergu ; 3. Próba pemięoiowa ;
4. Aktorowie rozmaitych narodowości; 5. Solo wio­
lonczelowe bez wiolonczeli; 6. Na wszechstronne
żądanie : „Jak gdzie śpiewają". — Kto wie, jak j 
Barącz znakomicie i z jak wytwornym smakiem j 
wykonuje swe proaukcye, ten nie pominie sposo­
bności, by się na tym ostatnim w tym sezonie wie­
czorku Barącza wybornie ubawić i serdecznie 
uśmiać.

W „Skale" św. Mikołaj błogosławić bądzie 
dziatwą i rozda jej upominki, zaś biednym sierotom 
ciepłe ubrania we środą 6 bm. o godz. 7.

Uroczysty wieczór mickiewiczowski i ku czci 
powstania narodowego 1830/32 urządza „Skała 7 
b. m

Prof. dr. Dembiński wygłosi w „Skale" rzecz 
p. t. „Ruchy i reformy socyalne w Anglii".

Gr-kat. probostwo w Tndiowifl otrzymał ks. 
Dyonizy Rudnicki, dotychczasowy gr.-kat. proboszcz 
w Bedrykowcach.

Pożar. W  Winnikaoh pod Samborem spaliło 
się dnia 1 bm. jedenaście zagród. Szkoda była prze­
ważnie ubezpieczona.

Nowi biskupi, z  Petersburga donoszą, iż 
w najbliższej przyszłości oczekiwane są dwie no- 
minacye: zatwierdzenie ks. Kłopotowskiego na sta­
nowisku biskupa łucko żytomierskiego i powołanie 
ks. Erdmana, rektora seminaryum w Petersburga, 
na jedną z katedr biskupich w Królestwie Pol- 
skiem. — Donoszą też stanowczo wbrew wszelkim 
zaprzeczeniom, że msgr. Tarnasi wysłany bądzie

Kto pamięta ich wrogie stanowisko na burzli­
wych posiedzeniach Bratniej Pomocy, owe zaciekłe 
ataki na „Chór akademicki", owe drukowane pa­
szkwile na kolegów, puszczane przez nich w obieg, 
temu przypomną się także uczucia, jakich musiał 
wtedy doznawać każdy Krakowianin. N. W.

Związek handlowców. Grono młodzieży han­
dlowej we Lwowie wydało odezwą do swyoh kole­
gów handlowców, których Lwów dziś posiada ty­
siące, z zachętą do przystąpienia do Związku, t. j. 
organizacji, któraby utrzymywała stosunki z całą 
handlową Europą, a tern samem mogła dostarczać 
subjektom pracy, a kupcom sił uzdolnionych, dalej 
któraby subjektom dopomagała w razie słabości, 
braku posady i w czasie ówiozań wojskowych 
udzielała stosownej opieki. Komitet zwoła niebawem 
walne zgromadzenie subjektów i przedłoży na nim 
projekt statutu Związku.

W szkole św. Maryi Magdaleny — jak nam 
donoszą z miasta — dziatwa pierwszej klasy, zbie­
rała się dotychczas na nauką o godzinie 10-tej, 
a w niektórych dniach tygodnia o godzinie 11-tej 
przód południem. Było to niezłe, chociaż nie jest 
znowu najiepszem, jeśli maleństwa te siedmioletnie 
dopiero o godzinie 2 giej mogą opuścić szkołą, aby 
pójść na obiad. Jednakże teraz w grudniu, nauka 
ma się rozpoczynać w pierwszej klasie tej szkoły 
o godzinie ósmej rano. Jeśli to prawda, to nie poj­
mujemy, jakie na to wpływają wzglądy, bo prze­
cież w zimowych miesiącach jest wielce uciążliwem 
dla tej najmłodszej dziatwy szkolnej dreptać kilka­
naście minut przed ósmą, gdy na ulicach jeszcze 
ciemno, do szkoły.

Organizacja lekarzy. W  zeszłym tygodniu 
odbyło się poufne zebranie kilkunastu lekarzy kra­
kowskich, celem naradzeuią się uad organizacyą 
stanu lekarskiego, zmierzającą do poprawy bytu 
tak pod wzglądem materyalnym, jak i moralnym. 
Wybrano więc komisyą, która ma do Nowego Roku 
opracować szczegółowy plan takiej orgauizaoyi dla 
wszystkich lekarzy galioyjskich. Komisya odniosła 
się listownie do lekarzy wiedeńskich z prośbą 
o przysłanie do rozpat'zenia statutu powstającej 
tam podobnej organizacyi, a nadto zbiera skrzę­
tnie inne materyały dla utworzenia wspomnianego 
związku.

Stan powietrza T. o g. 7 rano — l, w poł. 
—0 R. Bar. 751. Spada. Śnieg.

Miła perspektywa.
Matka. Czy nie dobrze byłoby, gdyby nasz 

Tadzio został lekarzem ?
Ojciec. Co ci też w głowie! On taki delika­

tny i wrażliwy, że mucby zabió nie potrafi, a cóż 
dopiero człowieka!

naozelnym, nadeszły w ciągu dnia dzisiejszego i Wiedeń 5 grudnia. O propozyoyaoh kom-
telegramy kondolenoyine od hr. Nostifcza, promisowyoh, które maja być dziś predłcżoue 
oohmistrza dworm arcyk. Franciszka Ferdy- ! klubom do uchwalenia, dzienniki zgodnie do- 
nanda d’Este, ks. • biskupa krakowskiego, od j  norzą, że prezydent dr. Fuohs zaprononował 
prezydenta krakowskiego sądu wyższe.go dra następujące puukta:
Czyszozana i wielu osób prywatnych.  ̂ j Bezwłoozne zastanowienie czeskiej obstru-

Nadeszły także wreszoie w ostatniej chwi* * kcyi, — parlamentarne załatwienie konieozno- 
li telegramy: od ks. Łobosa, biskupa t&rnow- śoi państwowych do końca bieżącego roku —
skiego, od br. Chlumecky’ego, z Pragi od przy- bezzwłoozny wybór komisy i językowej, — 
wódzoy staroczeohów dr. Mattusa, od reprezen- sześciotygodniowa pauza w opradach Izby 
tacyi pow. i Rady miejskiej w Pilznie, Pod- posłów od 1 stycznia 19f 0 począwszy, a to 
górzu i Kętach, od hr. Fr,Sohoenboma, z Prag od celem umożliwienia wypracowania ustawy języ- 
staroozecba Zeithammeia, br- Gauts ha, byłą- 1 kowej przez komisyę językową — dalej p&rla- 
go minis‘ra dr. Alojzego Prażaka, Plonera, Sta- | mentarne załatwienie- ustawy językowej do 
nisława Madeyskiego, radzoów Trybunału adm i-; dnia 1 kwietnia, 1900, a w przeciwnym razie 
nistraoyjnego i kółka^ historyków młodzieży p0 bezskutecznym upływie tego terminu, ^a 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wogóle niemal • jjyó język czeski powtórnie jako urzędowy za- 
co kilka minut nadohodzą stcsy nowych de* prowadzony, według zdania niektórych dzien- 
pesz ze wszystkich stron monarchii i kraju j ników w drodze ustawy państwowej, zaś po-

Bepertuar teatru hr. Skarbka: Dziś we .wto­
rek „Piękna Helena", opera komiczna w 3 aktach 
J. Offenbacha, z panną Bohua i z panną Askenassy. 
We środę „Sybir", sztuka w 4 aktach Józefa Ma- 

w ,— , ,  Bkoffa. We czwartek „Piękna Helena". W  piątekistocie do Petersburga jako czasowy pełnomocnik >, , , . , ,  « J* “y  014 ”
Stolicy Apostolskiej i uż w połowie grudnia [ »  T”]N°° W Wenecyi", opera komiczna
tam zawita aktach J. Straussa, wieczorem „Sybir". W so-

m 'Europejskiej miary złodzieje wdarli się dw u-i ^ 1 ° W l  
krotnie w ostatnim tygodniu do sklepu p. Bałła- Ł  ^ b/ 0<f . ie?°  1 .„Drużba" komedya w 3
bana przy ul. Halickiej, i pozabierali z kasy pod-i f kt&oil Bałuckiego, wieczorem „Boccacio", opera 
ręcznej gotówką i towary. Wybili oni dziurą w k a -, k°1m'czna T, 8 ^tach Fr. Suppego. W  niedzielą po
Hale betonowym, znajdującym się wzdłuż ulicy Wa ■ I ^ a  He w !  8 a r ’ WiecZOreru
łowej i w ten sposób — wykopawszy przed wej­
ściem do piwnicy sklepu p, Bałłabana od ul. Wa ^  ,  f "I ,
łowej chodnik podziemny — dostali się do pi- , l ^ /Z O S C  G K .0 I 1 0 1 1 1 1 C Z I l £ l «  
Wnicznego ekładu towarów, ku czemu znowu wy-
jęli cegły z fundamentów domu. Z piwnicy dostali I § Wiedeń 5go grudnia. Na wczorajszy targ 
się do sklepn i bez żenady gospodarzyli w kasie i J zwieziono bydła rogatego na rzeż ogółem 5030 Bztuk; 
towarach. Sprawców na razie nie wykryto. ! w tej sumie, było z Galicyi 545, z Bukowiny 122.

Konkursa rozpisują : Prezydyum sądu wyższe- ; Przebieg targu spokojny. Ceny niezmienione. —  
go w Krakowie na dwie posady prowadzących Z całego spędu zostało nieaprzedanych 147 sztuk, 
księgi gruntowe w IX randze przy sądzie krajowym Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 220 sztuk 
W Krakowie z terminem do 23 b. m. — Wydział po 29—32 zŁ, 242 sztuk po 33— 35, 112 sztuk
powiatowy w Śniatynie na posadę lustratora z po- ! po 36 —  39, 8 sztuk po 42 zł., licząc za 
borami 1200 złr. Termin do 24 bm. —  Sąd powia-1 centnar metryczny żywej wagi. Buhaje podtuczone
towy w Brzostku potrzebuje od 1 stycznia dyurni- 
sty za wynagrodzeniem miesiącznera 24 złr. — W y­
dział krajowy na trzy posagi po 290 złr. z funda- 
cyi posagowej śp. Maksymiliana i Franciszka Ksa­
werego Siemianowskich dla ubogich sierót, córek

bez różnicy pochodzenia kupowano po 27 do 35 zŁ, 
krowy podtuczone po 26— 33 zł., bydło chude dla 
masarzy po 17 do 25 zł. także za centnar metry­
czny żywej wagi.

§ Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowo-
mieszczan wszystkich miast i miasteczek galicyj- j przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
skicb z wyjątkiem Lwowa i Krakowa, w wioku ‘ wie od 25 listopada do 1 grudnia 1899 bez opłaty 
od 17 do 24 lat życia. Losowanie nastąpi 7 kwie- j akcyzowej: Pszenica stara 7.30 do 7.50, nowa
tnia r. p. Podania wnosić należy najdalej do j ODO — 0.00, żyto stare 5.95 do 6.10, nowe 0.— do 
28-go lutego. j 0 00, jęczmień browarny 6.00 do 6-65, jęczmień pa-

Bankructwo. Sąd obwodowy w Jaśle otworzył stawny 5‘—  do 5.25, owies 5.25— 5,75, hreczka 
konkurs do majątku Izaaka Ellowitza, handlarza ’ 700— 7.25, kukurudza zeszłoroczna 6.00 —6.30, ku- 
towarów bławatnych w Krośnie. kuradza nowa 5.35 do 5.60, proso 0.— do 0.—

0  1. ZW . „prześladowaniu" młodzieży »,kade- j groch do gotowania 6.90 do 8.75, groch pastewny 
laickiej zakordonowej, uczącej się w Krakowie, a ! 5.75 do 6.25, soczewica 0.—- do — .— , fasola 0.— 
prześladowanej według zapewnień dwóch lwowskich O .- , bobik 4.95 do 5.40, wyka 4.75 do 5.80, ko-
dzienników, otrzymujemy następujące piemo: niczyna czerwona 57.50 do 70.00, koniczyna biała

Umieszczone przed raru dniami w kilku lwów- | 37.50 do 48.50, koniczyna szwedzka 00.— do 00.— ,
skich dziennikach artykuły o „prześladowaniu" mło­
dzieży zakordonowej w Krakowie zniewalają innie, 
jako byłego studenta uniwersytetu krakowskiego, a 
więc świadomego stosunków, do oświetlenia tej 
sprawy z innego trochę pnnktn widzenia, ponieważ 
wymienione pisma według mego zdania zbyt jedno-

tymotka 15.00 do 17.00. anyż rosyjski — .—  do 
— .— , anyż płaski — .— d o — , kminek 00—00, 
rzepak zimowy 11.15 do 11.60, rzepak letni — .— 
—.— , lnianka — . ~  d o — , nasienie lniane 0.00—O1,
nasienie konopne 0 .------ 0 ‘, chmiel 58.00 do 89.—,
nafta zwykła 18.00 do 19.00, nafta salonowa 20.00 
do 21.00, łój topiony 35.00—36.00, spirytus 10.000 
litr. pr. gotowy kontyngentowany bez opłaty podatku

stronnie rzeoz przedstawiają. W  latach 1894 i 1895 
przybyło na uniwersytet jagielloński kilkudziesięciu 
młodzieży warszawskiej, wydalonych stamtąd za j 18.25* do 18.50.
demonstracje przy obchodzie Kilińskiego. Senat j § Rada natlzorc2a Benku hipotecznego uohwa- 
umwersytecki i koledzy, uważając _ ich niejako za j liła wypłat feu styeteniowego od akcyi Banku, 
męczenników sprawy narodowej przyjęli ich z otwar- płatueg0 i 8tycanift 1900, po 10 złr. od sztuki, 
temi rękami; mimo tego, ze lata spędzone na uni­
wersytecie warszawskim, a nawet tamtejsza matura 
według naszych praw n nas znaczenia nie mają, 
nostryfikowano bardzo w ielu bez iadnyoh Bpeoyal- 
nyeh egzaminów, tak, że z lat nauki nio nie stra­
cili; — koledzy garnęli się do nich, jt dnem sło­
wem Warszawiacy pov;inm się byli czuć jak u sie­
bie w domu. Za taki© przyjęcie nikt z nas oczywi­
ście nie rościł dla siebie prawa do wdzięczności, 
bo oeśmy robili, wypływało tylko z poczucia obo­
wiązku dla rodaków, jednakże mieliśmy prawo ocze­
kiwać, że nasze postępowanie, jak lównież zacho­
wanie się uniwersytecfeioh i politycznych władz 
będzie osądzone przez tych studentów, wydalonych 
z Warszawy, jeżeli nie życzliwie, to przynajmniej 
z obojętną bezstronnością. Stało się niestety inaczej. 
Warszawiacy zrazili sobie przede wszy stkiem kole­
gów, odsuwając się od nich dobrowolnie, jakby od 
mniej wartych i mniej rozumnyoh ; przebywsli tylko 
między sobą, krytykując uniwersytet, który ich 
przygarnął, w yga d u ją c  na profesorów i kolegów 
i przeciwstawiając im ustawicznie : „u nas w War­
szawie". To ostatnie wyrażenie z ust im nie scho­
dziło i miało przekonać wszystkich, że panowie 
Warszawiacy łaską nam zrobili, zapisując się na 
nasz uniwersytet i że my^my im za tu powinni być 
całe żyoie wdzięczni. Takie postępowanie nie jest 
oczywiście właściwe wszystkim Warszawiakom, ale

Ostatnie wiadomości.
Hołd śp. Smolce.

Syn zmarłego, prof. Smolka, otrzymał dziś 
od namiestnika hr. Pinińskiego, następująco 
pismo:

„Jaśnie Wielmożny Panie!
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 

najmiłościwiej poleoić m i, abym rodzinie ś. p. 
Eksc. Franciszka Smolki wyraził % powodu 
zgonu Jego najserdeczniejsze współczucie Mo­
narsze.

Miło mi zawiadomić o tero Jaśnie W iel­
możnego Pana na skutek telegraficznego pole­
cenia z kancelaryi gabinetowej Jego Ces. Król. 
Apost. Mośoi. Proszę o zakomunikowanie tego 
dowodu najwyższego uznania dla zasług zmar­
łego innym członkom rodziny.

Proszę przyjąć eto.
o. k. namiestnik 

Pinińskia.
*

*  *

Pisma kondolencyjne nadeszły jeszcze od 
Dyrekcyi Towarzystwa kredytowego ziemskie 
irn, od Prokurotoryi skorbu, w którem to pi-

było właściwe tym młodzieńcom, którzy się rychło śmie znajduje s:ę wzmianka, że śp dr. Smolka
okazali przesiąkniętymi nawskróś socyalizniem, a 
nawet rosyjskim nihilizmem. My, Polacy, jak wia­
domo, łatwo przyznajemy wyższość umysłową tym, 
którzy nas ganią, więc też bardzo prędko daliśmy 
tym panom, którzy ciągle mieli na ustach: „u nas 
w Warszawie", możność opanowania wszystkich 
akademickich towarzystw: Kto mądrzejszy, niechże 
rządzi- niech pokaże co umie. I pokazali.

Wiedeń 5 grudnia. Wszystkie dzienniki 
poświęoają dłuższe wspomnienia zmarłemu 
Franciszkowi Smolce.

N. W. Tagblatt i Fremdenblatt poświę­
oają mu artykuły wstępne i piszą, że ze Smol­
ką wielki kawsł historyi Austryi sohodzi

dług Neues Wiener Tagbiattu w drodze rozpo 
rządzenia ministeryalnego

Wiedeń ó grudnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Dotyczące ministerstwa zezwoliły holenderskie­
mu towarzystwu akcyjnemu Niennoe i ta- 
Kiemuż towarzystwu naftowemu Matsohapig 

holenderskiemu akcyjnemu towa-

Ponowna zmiana mieszkania.
SpecyalistachorAb wenerycznych, skórnych 

płciowych i narządu moczowego

D r ,  ALBIN PADALEWSKI
b. lekarz na klinikach umw. w Wiedniu, Berlinie i Poryta

O P E R A T O R
mieszka obecnie przy ni. Akademickiej 1. 1% i ordy­

nuje od 10 doi 2 rano i od 3 do 5 po południu

przed laty 60 kilku zaczął tam pierwsze kroki 
w zawodrie prawniczym.

Towarzystwo dziennikarzy polskich skła­
da na trumnie śp. Franciszka Smolki wienioo 
z napisem: „Wielkiemu patryooie Towarzystwo j 
dziennikarzy polskich". I

Oprócz telegramów nadesłanych do ro- j 
dżiny śp. Smolki, które podajemy w artykule

7 ,.  , r .  1 nowemu Holenderskiemu akcyjnemu towa-
do grobu, Extrablatt zamieścił podobiznę j-^ygt-wa naftowemu Amsterdam na rozpoozęoie
zmarłego. .v ! operaeyi zgodnie z statutami w krajach w B,a-

Klub chrześoijańsko-8ocyalny upoważnił p g ^ t ^  reprezentowanych, z główną sie-
przewodmoząoego Luegera do przesłania w , dzib reprezentaoyi tych towarzystw w Ro- 
lmienm klubu depeszy kondolencyjnej rodzime piefo ei

Ś P ‘ Wiedeń 5 grudnia. N, Fr. Prtsse poświęca* , N 1" 5. g ^ n ia .  Trihuną omawiając ex-
śp. Franciszkowi Smolce wstępny artykuł, P0SeJ ^  Głuchowskiego powiada że daje ono 
^ k tórym  bardzo ciepło . omawia Jego *zia -;

n ' , sxpose, w których jest mowa o potrzebie roz-
| woju państwa w kierunku handlowo-polity­
cznym i wzmocnienia jego siły wojskowej i 
poleoa zawarte w nich myśli Wiuohcn do roz- 

Budapeszt 5 grudnia. W  sejmie węgier- wagi. Corriere SUtalia nazywa. exposó nr. GLo- 
skim przy rozprawie nad ustawą kwotową re- łuchowskiego dziełem prawdziwego męża stanu, 
ferent N«menyi zalecał przyjęcie tej ustawy, Berlin 5 grudnia. Norddeutsche Zeitung u-
podnosząo, że podwyższenie kwoty zrównowa- poważnioua została do (.świadczenia, że jeszcze 
ione zostanie w t zw. Ueberweisungsgesete, ja- ^  obeonej sesyi parlamentu przyjdzie do sku- 
koteż przez regulaoyę premii wywozowych^ i tku nowela do ustawy o marynarce, (traktują-

‘ ’1"“ ca o powiększeniu floty).
Waszyngton 5 grudnia. Kongres zebrał się 

dziś w p łumie i zaraz odroczył się z powodu 
śmieroi wiceprezydenta Hobarta.

TELEGRAMY „ P R Z E G i p U " .

przez współudział Węgier w ozystym zysku 
Banku austro-węgierskiego. Franciszek Koszuth 
imieniem swej partyi oświadczył, że wogóle 
nie będzie ona głosowała za żadną kwotą. 
Mówoa starał się udowodnić, że kwota węgier­
ska powinna być jeszcze zniżoną, w końcu po- i 
stawił wniosek, aby w ogólności kwota została ’ 
odrzucona i aby utworzono samoistną armię

Rada państwa.
 • 7 „ •. ,__W.edfań 5 grudnia. Dzisiejsze posiedzenie
węgierską 1 sam~ stn W . Izby posłów rozpoczęło się o godzinie kwadrans
ozne z a g r a n ic ą ,8 d^ 8̂ nl« 1 na 1 (3 kwadranse na 1 czas lwowski). Po od-
idemoiliwe*0 aby^ejm bezwarunkowo odrzucił czytaniu wniosków 1 interpekoyi przystąpiono niemo id we, aoy sejm w»  , do porządku dziennego, tj. do dalszego oiągu
kwotę podwyższoną. .^P?ie T dyskusyi nad budżetem i  prowizoryum budże-
rwano 1 odroczono do dzisiejszego posiedzenia. tQWem;  J
Z kolei prezydent ministrów Szell, przywitany qjos zabrał Młodoozeoh U d e rżal ,  i prze- 
przez skrajną lewicę ironicznymi okrzykami, mawiaj najp erw po czesku a potem po niemie-
odpowiedział na ftcy^ w 8PJ’*î ie oku. Powiedział on, że stronnictwo jego dokla-
szania się rezerwistó przy zg zeni ie  0becne czasy są czasami nie-
kontrolnyoh po węgie ,  ̂ uczciwości 1 bezprawia, Mówca oskarża wezyst-

Podłusr przepis w s wy w j  ̂ wej re- ^g^obezasowe rządy, że względem Słowian, 
zerwiści należą do ar P n®h e -r a zw aszozo. Czechów, nie postępowały sprawie-
zerwiśm honwedów, dliwie: Szczególnie Czesi zawdzięczają jedynie
ni ach kontrolnych y t ją  gn j  s w e j  własnej sile i pracy stanowisko, jakie
skowemu. Ponieważ w zeszłym roku rezerwiśoi , J - - J -

d.kTT Vrtr.trr.lr.-i/nb r.i« 0t)ecm®czesoy firtiy zgromadzeń ach kontrolnyoh nie 
posługiwali się językiem służbowym, a przez 
to należało się obawiać rozluźnienia dysoypli- 
ny, przeto minister wojny wydał znane rozpo­
rządzenie, które obowiązuje oała armię jako 
organizację wspólną i jednolitą Karze się re ­
zerwistów nie za t-', że się zgłaszają w języku 
ojozystym, tylko za to, że się sprzeciwiają roz­
kazom wojskowym. Rozkaz wojskowy spełnio­
ny być musi. W  końou oświadcza prezydent 
ministrów, któremu oiągle przerywają gwałto­
wne protesty z skrajnej lewioy, że w razie

Godzina 2 p. Uderżal mówi dalej 
słyohaó, będzie mówił kilka godzin.

i jak

Wojna w  Afryce.
Laurengo-Marąuez 5 grudnia. Rząd Trans- 

waalu oCjął odiewarmę w Johannesburgu wy­
rabiającą bomby i kule ; w poniedziałek ode­
słano na plao boju ruchome lawety.

Wedle wiadomości z Mafeking, wszystko 
do dnia 21 listopada dobrze. Przez bombardo- 

prwkro” r a tt l  ja d u  klasztor i b o to l-
oaylo było do ’« l o n .  gramoo, jukby .  pewno- ■ ■“ « .*in%L
śoią dziś nie istniało. 1 _  Belfast 6 grudnia. Jak dzienniki donoszą

Interpelant poseł Barabasz oświadcza, że z Dublina, z powodu sensacyjnyoh odkryć w ko- 
odpowiedzi prezydenta ministrów nie przyjmuje ł*ck wojskowych zarządzono zdwojenie wart 
do wiadomości. W  głosowaniu imtonnem ol- we wszystkich koszarach na zamku Dubliń- 
brzymia większością głosów zaaprobowano od- ekim. Rozeszła się pogłoska o odkryciu w Du- 
powiedź Szella. " blinie spisku, ktorego celem jest przysparzać

Budapeszt 5 grudnia. Imienne głosowanie Boerom obfitszej pomocy przez zaniepokojenie 
nad przyjęoiem do wiadomości odpowiedzi pre- Anglii zamachami dynamitowymi, 
zydenta ministrów Szella w sprawie zgłaszania Berlin 5 grudnia. Deutsche Zeitung otrzy-
gię rezerwistów przy zgroma^zeniaoh kontrol mała wiadomość z Londynu, że Holendrzy na 
nyoh po węgiersVu—będzie dziś rowtórzone— eaiyrn obszarze pomiędzy rzeką Oranje , a 
ponieważ wniesiono przeoiw głosowaniu wozo- Sto'rmberg i Barkleyeast zamieszkali powstają 
rajszemu zarzuty formalne. oandem otwaroie. Liczbę Holendrów, którzy

Poseł liberalny Herczeg wystąpił ze swe- się dotychozas do Boerów przyłączyli albo sa­
go stronnictwa, ponieważ prayrzekł wyborcom moistnie w polu stoją, oceniają tu na b.EOO. 
głosować przeciw podwyższeniu kwoty. j . Londyn 6 grudnia. Morningpost donosi

Wiedeń 5 grudnia. Jak donosi Wiener z Ladysmith pod datą 26 listopada: Bombar- 
Abendpost, kierownik ministerstwa oświaty, dr. dowame zrządziło w ostatnich dniach więoej 
Hartel otrzymał od protektorki wystawy sztu- szkody jak pierwej, 11 żołnierzy, wielka liczba 
ki w Petersburgu, księżniczki  ̂ oldenburskiej, cywilnych i policyi zostało zabitych i zranio- 
telegram z wyrazami zadowolenia i uznania od Siły Boerów wynoszą 10.UU0 ludzi.

p,ryą S S r t 1 so
. w .  pod osobisty to -

D o P a n a  J u liu sz  - S "hnum ana, ap tek arza  
w Stor. eran

Gdy po wypróbowaniu Pańskiej soli żołądkowej 
znalazłem takową dobrą do wyleczenia mego chorego żc 
łądka upraszam o łaskawe przysłanie 10 pudołek za zali- 
ezką pod adreaem ■

J ó z e f  S eu ft, Bad Bartfeld (Willa Karoly).
24 czerwca 1899.
Do aabycia u producenta, krajowego aptekarza Ju­

liusza Schaumana w Stockerau, tudzież we wszystkich re­
nomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 76 
ct. za pudełko; najmniejsza posyłka 2 pudełka.

Wiedeń 5 grudnia. (Giełda towarowa), 
©ukier surowy (spokojnie) 12-96. Nafta gar 
licyjska bez zmiany. Spirytus 1940—19 60.

Berlin 5 grudnia. (Zamknięcie g ełdy). 
Banknoty austryaokie 169-36. Spirytus 47’60.

Paryż 6 grudnia. (Zamknięcie giełdy). 
Trzyprocentowa renta lCO‘76. Mąka („Fieur 
de Paris") ‘23.45,

Frankfurt 5 grudnia. (Wozorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryaokie 236-70; kolej 
państwowa 139 — ; alpiny OCOUO; diaoonto 
26600; laura 194‘2‘J.

Wiedeń 5 grudnia. (Giełda zbożowa). 
Pszenica na wiosnę 8 l i —8-12, na maj-czer­
wiec 0 00—0‘00, żyoo na wiosnę 6-76—6-76, na 
maj-czerwiec 0‘0o—0'00; kukurudza na maj- 
ozerwieo 6-28—6 29; owies na wiosnę 6‘38— 
5’39; rzepak na styczeń-luty 00 00—OU'00, na 
sierpień-wrzesień 11 tło— 12‘OU; olej rzepakowy 
na styozeń-kwiecień 32 % —33 */,. TenaeBcya: 
słaba. Pogoda : piękna.

Budapeszt 5 grudnia. (Giełda ' zbożowa). 
Pszenica na kwiecień 7-92—7-93, na paździer­
nik 8-07—8-09; żyto na kwiecień 6 44—6‘45; 
owiea na kwieoień 6-07—6 08; kukurudza na 
maj 5-00—5 02; rzepak na sierpień 11-80—11'90. 
Oferty na pszenicę dostateczne. Ohęó kupna 
dobra. Tendenoya: stała. Pogoda : śnieg i 
deszcz.

szozów, Myślenice, Ropozyoe i Śniatyn.
Wiedeń 6 grudni*. W  dzisiejszym Frem- 

denblaeie znany wybitny p^seł z niem'eokiego 
stronnictwa katolioko-ludowego Ebenhoch u- 
mieszcza artykuł o sytu*cyi. Powiada tam mia­
nowicie. że kompromis powaśnionyoh stron jest 
niezbędną konieoznością, i że jest on możli­
wym. Celem usunięcia przeszkód, istmejąoyoh 
w obecnej sytuacji, kouiecznem jest przepro­
wadzić jakieś porozumienie. Brak tego porozu­
mienia był powodem niedojśoia do skutku u- 
gody z Węgr«mi. Ponieważ zaś przedłożenia 
w tej sprawie muszą być przez parlament bez 
zmiany przyjęte, przeto akoya pojedna woza jest 
tern niezbędniejszą.

Za gabinetu Thnn-Dipauli-KaM stała 
większość, która była gotową zawotować rzą­
dowi ngodę, obecnie potrzeba dopiero się po­
starać o pozyskanie takiej większośoi. Rozbicie 
bowiem wszelkioh układów z Węgrami byłoby 
ozemś gorszem, niż przyjęcie niezupełnie do- 
brej ugody. Autcr artykułu widzi możliwość 
porozumienia w tern, że posłowie na lewicy, a 
przynajmniej ozęść ioh, będą zmuszeni głoso­
wać za ugodą. W  tym też duohu rząd powi­
nien oddziaływać na lewicę.

Wiedeń 6 grudnia. Ministerstwo spraw 
wewnęt-znyoh w porozumieniu z ministerstwa­
mi rolnictwa, skarbu, handlu i sprawiedliwości 
udzieliło francuskiemu Towarzystwu akcyjne­
mu Bukowina (pełny tytuł: Bukowina, francu­
skie Towarzystwo akcyjne dla nafty na Buko­
winie i w Galicyi; zezwolenia na prowadzenie 
statutem dozwdonyoh interesów we wszystkich 
krąjaoh reprezentowanych w Radzie państwa, 
z siedzibą reprezentaoyi tego stowarzyszenia 
w miejsoowośoi Warna na Bukowinie.

Wiedeń 5 grudnia. Komitet dla zmiany 
§. 14 u o h w a 1 i ł w i ę k s z o ś o i ą  g ł o s ó w  
s k r e ś l i ć  t e n  p a r a g r a f .

mendą jenerała Jouberta.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali dnia 4 grudnia. Hr. F. Czosnow- 

ski a Oiomli. B. Dmochowski 2 Warszawy. G. Me- 
szaros z Krosna. .Dr. M. Rosenstock z bkał&tu. 
Prof. 8. Smolka, Dyr. Schiitz i H. Wielowiejaki z 
Krakowa. A, Berg a Budapesztu. L. Rapaport z 
Jarosławia. W. Ksrnfeld z W orochtjr. J. Goldstein 
z Beuthen. J. Mataozewski z Rosyi. W . Klimków 
■ Odessy. T. Nikifor z Bukaresztu. N. Diordow z 
Jass F. Kanczareki z Wołynia. S. Zakopański 
z Krzemieńca.

HOTEL FRANCUSKI
Lwów — Ludwika Stadtmlttera.

Przyjechali dnia 5 grudnia, Z. Zakrzewski z 
Czołhmn. Boi. Żurakowscy z Ukrainy. A. Cielecki 
z Eadyńkowic. P. Krasnopolska z Latacza. F. Kro- 
piwnieki z Kutysk. P. Korostyński z Sokala. J. 
Negrusz z Suczawy. O. Bammel z Venloo (Holan- ! 
dya). P. Zbrożek z Jeiierzan. St. Rudniccy z Wo­
łynia. L. Tomski z Rzeszowa. Kapitan Wotke z 
Tarnopola. J. Augustynowicz z Woszczaniec, H. 
Miiller z Paryża. O. (Skarżyńska z Szwejkowa. J. 
Herzberg, E. Grabler, E. Just, J. Kleinman i K . 
Zimmei z Wiednia. Kopystyńsni z Sokala.

KUCH POCIĄGÓW KOLEJUWYCH
obowiązujący j_ datofla. 1 aoaja 1069 roku 

(Czas brodkewo-ewropejski).
Pociął

>*‘ P-
| y t  ych. o | 

12-10 I

«-00

1115
M-55
111

1-M

D o  lA/orm m  *.*
I Skolego, Stryja, K a ta iu  I B i ryJawla
I Caeniiowieo (Bukaraarta) 1 Slwalaiawowa.

Krakowa (BerUna, WraoUwRa, WRadaU, Olwlęclma).
| Podwoloezysk, Urrymatowa, KawWy, Tarnopola, 

a Podzamcze.
| Podwoloezysk, Gnymalowa, ła aow y , Tarnopola, 

na dworzec yłówny.
| Krakowa (Wiednia), gaafcara, Sanaka.

Czemiowiec (Ickan, Uałaoa, Jaaa), Stanlalawowa. 
Brzuchówlo, tylko od7m ajadeM w rzeinia włącznie 
Z i„ne) W o4ytylkood7m a4ał*»f wraeanla włączał* 
Janowa
Lawocznefo (Peszta), K ałuaa, Cfcyrowa, Skryją. 
Tarnopola Brodów aa Fadaaśaoa.
Tarnopol!-, BrodOw na Rw i — > (M nBy.
Sokala ' Saw y rnakłoj.
Krakowa Wiednia Warmawy, Oitowa I Patetu

przez Przemyli).
Jarosławia t Łnbaosowa.
Stanisławowa (KerSsmeal, Kasowy).
Janowa. _
Krakowa (Wiednia, Berlina, Wraaiawła), Sanoka. 
Skalera, Stryja, Kałusza, Ohyrawa, a z Ławo- 

csnego tylko od 1 lipoa do 16 w nein ia.
Ickaa (Bukaresata, (łałasn, Jaas), Snlatyna, Stani­

sławowa.
Podwołoczysk (Kijowa. Odeuy), Gkrymałowa, Hn- 

siatyna, Tarnopola, Brodów na Podzamcze. 
Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Hu- 

slatyna, Tarnopola, Brodów na dw. główny. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odsssy, Grzymałowa, K o­

sowy, Brodow) na Podzamoae.
Podwołoczysk (Kijewa, Odessy, Grzymałowa, Ko- 

zow j. Brodów) na dweraea główny.
Sokala, Bełżca 1 Łnbaeaowa.
Krakowa ( Wiednia), WieUeakl, Orłowa, Rozwado­

wa, Sambora, Ohyrowa. 
iekan, Suczawy, Hadowlec, Kozowy, Podwysoklego,

j H&liczn.
Janowa od i  do 31 maja 1 od 16 do 36 września

codziennie, a od 1 czerwca do 16 września 
tylko w niedziele I święta.

Brzucbowic od 7 maja do 30 czerwca i od 16 sier­
pnia do 10 września włącznie codziennie 

Brzucbowic od 1 hpca do 15 września codziennie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Lubaczo­

wa, Sanoka, Peaztn.
Janowa tylko od 1 czerwca do 15 września włócznie. 
Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), Jasia, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu.
Ickan (Bukaresztu, Jass, Galacn), Suczawy, K o ło ­

wy, Podwysokiego.
Podwoloezysk (Kijowa, Odessy), Brodow, Kopy- 

czyuiec) na Podzamcze.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy- 

ciynieo na dworzec główny.
Lawocznego (Pesztu), Chyro wa.

Ze Lwowa doi
; Krakowa (Wiednia, Wrocławia, BerUna).

Ickan (Bukaresztu, Conatancy), 
j Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Cbyrowa, 

Sambora, Mezo-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Ry­
manowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, 
Jasła praeł Kzeszów, W ieliczki.

| Brzucho wic od 7 maja do 10 września włócznie.
Law ocznego (Munkacza, Pesztu), Borysławia. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 

z dworca głównego.
Stanisławowa, Podwysokiego, Kozowy. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy 

z dworca Podzamcze.
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Luba­

czowa praez Jarosław, Rozwadowa, Nadbrze­
zią, Orłowa przez Tarnów.

Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyr owa, Stróiega. 
Skolego, Kałusza, Borysławia, Ghyrowa do Lawo- 

cznego od 1 liyca dc 15 września.
Janowa. _  „  J
Podwołoczyik, Brodów, Kopyceyniec. Husiatyna, 

Kozowy, Grzymałowa z dworca głównego.
Ickan, Rado wiec Suczawy.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyceyniec, Husiatyna, 

Kosowy, Grzymałowa z dworca Podzamcze. 
Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa.
Janowa od i  lipca do 15 września w łfcsnie tylk 

w  niedziele i święta.
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dw. gł. 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z Podzamcza 
Brzucbowic tylko od 7 maja do 10 września włą­

cznie w niedziele i święta.
Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna. 
Krakowa (Wiednia, W rocławia, BerUna), Lubaczo­

wa, Jaała, Chabówki.
Stryja, (Skolego tylk* od 1 maja do 30 września 

włącznie).
Janowa od 1 maja do 30 września włócznie.
Zimnej W ody tylko od 7 maja do 10 września wl. 
Brzachowic tylko od 7 maja do 10 wraeśnia wL 
Jarosławia.
Stanisławowa. . _  „  _
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Wars^a 

wy), Mozo Laborcz (Pesztu), Orłowa przez Tar 
nów od 15 czerwca do 15 września włącznie. 

Janowa od 1 czerwca do 15 września włócznie tylko  
w  dnie powszednie.

Ławocznego (Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza). 
Sokala i Raw y ruskiej.
T a r n o p o l a  z  dworca głównego,
Tarnopola z Podzamcza.
Janowa od 1 października do 30 kwietnia włęcznle 
Janowa od 1 do 31 maja l od 16 do 30 września 

włącznie codziennie.
Janowa od 1 czerwca do 15 września włócznie 

w niedziele i święta.
Ickan, Husiatyna, Kałusza, Bzeparowiec - Kniaź 

dworu, Nowosielicy. . D
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Sambo 

ra, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec,

Grzymałowa z dworca głównego.
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynieo,

Grzymałowa z Podzamcza.

Husiatyna

Husiatyna

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Rtido&cyi, ni© bierze też 

ona na siebie za mą żadnej odpowiedzialnoś ci.

Dr. Zenon Lenko j
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni sekundiryusz 
na oddziale chf nrgicznym w szpitalu powszechnym mie- * 
szka obecnie przy ul. Kopernika 1. 16 i ordynuje w cho­

robach chirurgicznych od godz 4- 5 popołudniu. j

U w a g a . Czas ś r o d k o w o -europejski rożni się 
od czasu lwowskiego o 3G minut a mianowicie 12 
godz. w czasie śndkowo- europejskim — 12 godz. 36 
min, czasu lwowskiego. . ,

Nocne godziny od 6'00 wieczór do 5'59 rano
. -m ~ j __  t -n n t lr o m i MiKfrt iłiTATniom nni)

Ikla wyjaśnień w sprawach kolejowych sprzedaje 
weoełfnege i»d*agu bUety jaady i imkłady >**dy, 
w ferm a* Wem—fewym.



4 PRZEGLĄD z dnfi 6. Grudnia 1899.
38)
Wypadek czy zbrodmar

P O W I E Ś Ć

M.
przez 
9L B E  W .

(Ciąg dalszy).
— Bardzo w:ełkie. Robiłem też co mogłem, 

aby nie stracić tego zaufania, którem sir Lio- 
nel v cym stanie umysłu, w jakim się znaj­
dował, me każdego jbdarza!..

— Od jak dawna jesfeś pan w Anglii? — 
bez ceremonii przerwa/ pan Donatt.

— Od lat siedmna^tu przeszło.
— Nie straoiłeś pan jednak włoskiego akcen­

tu, oignor Benzoni?
— Mało z kim mogłem rozmawiać...
— Tak! tak! wiem.... wiem... miałeś pan 

zwycza_ wystarczać sam sobie! Teraz je ­
dnak, kiedyśmy się wdali w rozmowę, mi­
ło mi będzie usiyszeć z ust pana opowia­
danie o stosunkach pańskich z biednym moim 
klientem

— Dlaczego mówisz pan „biednym klientem"? 
— spytał Ludwik zaniepokojony.

— Knowany signor Benzoni, jakże mogę nie 
nazwać sir Lionela biednym ? Musiał być po­
żałowania godnym biedakiem, skoro bez ża 
dnego powodu, bo zwyczajnego nieporozumie­
nia z żoną za powód uważać nie mogę, uoie- 
ka z rodzmnego domu, od ślicznej żony, śli­
cznych m/odziutl ich córek i okazuje się do­
browolnie na wj gnanie, nie chcąc utrzymywać 
stosunków z rooziną, przyjaciółmi, znajomy­
mi... z nikim... prócz z panem jednym cudzo­
ziemcem, dla sir Lionela oboym ? Albo więc 
jest obłąkany i w ,akim razie na pożałowa­
nie zasługuje , albo jest człowiekiem złym, 
występnym i wtedy więnszym jeszcze bieda­
kiem ! Czyż nie mam ałusznośoi signor Ben­

zoni? — spokojnie kończył pan Donatt, lu­
bo w osłabionych, mrużąoych się oczach jego, 
bystry wzrok Włocha dojrzał b< ueń nieufnej 
niechęci.

— O ! pame Donatt! — z żywością też za­
wołał — sir Lionel nie jest obłąkanym, ni i 
jest też złym, ani wsrstępnym! Nie! nie myśl 
pan tego! Zobaczysz pan, wszystko to się 
wyjaśni...

Ciemne, aksamitne oczy Włocha mgliły 
się łzami, melodyjny głos jego łzami zdawał 
się drzeć UkZB... Ale pan Donatt musiał Dyc 
widocznie twardego jak kamień serca, bo bez 
żadnej oznaki wzruszenia, suohym i krótkim 
przerwał tonem:

-  Źe się wyjaśni, nie wątpię. Moja w tem 
rzecz. A  teraz signor Benzoni, jeżeli łaska 
przystąpmy do interesu.

I wziąwszy Ludwika pod krzyżowy ogi m 
pytań, badał go c najdrobniejsze szczogóły, 
zapisując sob.e otrzymywane odpowiedzi — 
W  ksńcu, przejrzawszy uważnie list, przez 
sir Lionela pisany do Ludwika, oświadczył, że 
list ten jako dokument zatrzymać musi i z pe­
anem ociąganiem się udzieli r Ludwikowi wia­
domości, że i on także list od sir Lionela 
otrzj mał. W  liśoie tym donosit mu sir Lionel, 
że Ludwik stawi się w jago kanoelaryi dla 
odebrania niektórych papierów i dowiedzenia 
się, jakich potrze1' i formalności dla zrobienia 
lady Gauntlett prawną pełn omocniczką męża. 
Pisał dale i sir Lionel, że nie chce przedsię­
wziąć nic stanowozego, bez zasiągnięcia ra 
iy pana Donatta, że jakkolwiek przy wykł 

do I  udwika, ufa mu i lubi go, nie weźmie 
go jednak ze sobą, jeżeli pan Donatt uzna, 
że Ludwik tu , dla interesów potrzebnym być 
mnie, prosi tylko, aby jak najprędzej przy­
gotować akt, mocą którego lady Gauntlett 
zostałaby uprawnioną do działania w za­
stępstwie męża i kopię tego aktu złożyć w rę­
ce Ludwika.

— Ma on tu do mnie przyjeohać — koń- 
ozyl sfr Lionel list ów i Paiyża datowany — 
bo ranem z pismem tem do pana, wyp-awiair 
tez i do niego list, udzielająoy mu infatrukoyi 
potrzebnyoh. Przywiezione mi przez Ludwika 
li kuinenta natyohmiast podpiszę i podpisane 
odeślę panu.

List powyższy odebrał pan Donatt w 
przeddzień widzenia się z Ludwikiem i długo 
się nad nim namyślał. Jftko prawny doradzca 
rodziny, interesa jej od dawna prowadzący, 
wiedz;ał on dobrze o ni6szozęsnej ohcotiio, ja­
kiej uległ ojciec sir Lionila na krotko przed 
urodzeniem 3yna. Nigdy jednak nie zauwa­
żywszy nic ekecentiocznego w posuępowaniu 
sir Lionela, z k tóym  w ozęjtych i Dliskich 
był stosunkach, nie wierzył w owo nagle się 
zjawiające pomieszanie zmysłów, i sam nie 
wiedząc co o tej całej sprawie myśleć, nie 
wiedział też, no mu czynić należy. Z natury i 
z powołania podejrzliwy, zwróoił podejrzenia 
na Ludwika i do rozmowy z mm przystępował 
z pewną nieufnością, której nie potrafiło roz­
prószyć zachowanie się Ludwika, jakkolwiek 
pełne pozornej szczerości i otwartości, z na­
iwnością prawie graniczącej.

Ludwik zdawał się mocno wzruszony i 
smutny, nie zataił też przed panem Donattem 
obecnosoi pana itoy Pole’a w Gauntlett-(Jourt, 
an. też przybycia detektywów, ale mimo to 
wszystko stary prawnik nie powziął do n sgo 
zaufania i przed powierzeniem mu dokumen­
tów, telegraficzną drogą zapytał pana Roy 
Pole’a o radę.

Pan Roy Pole tą samą drogą odpowie­
dział oględnie:

„Postąp pan z wiadomą osobą stosownie 
do wyrażonych przez sir Lionela życzeń. Przy­
gotowani jesteśmy zupełnie na wszystko, co 
się wydarzyć możb".

Wskutek tej odpowiedzi Ludwik w yje­
chał do Paryża, wioząc w kieszeni dokument,

Wspaniałe olśniewające dekoracye do ubieran-a 

Bożego drzewka
poleca

S. W.  N 1 E M O J O W S K 1
Lwów, pl. Maryack1 8.

Wybór iłbrzymj Ceny najniższe- Kompletne sortyment* od 1 zł. Co 
dziennie nowości w illustrowsnyrh karłach korespondencyjnych 

Wysyłka na piowincyę odwrotnie. Odsprzedającym rabat.

Nakładem księgarni kaiolickiej

Drim ,  M M i M E O  KorepLł! cI ! i ;

PENSIONAT

w Krakowie
wyszło świeżo dzieło pod tytidem

Fryderyk Le Play,
ekonomista francuski

przez
Krzysztofa Hr. Mieroszowsk.ego

(str. 133 w 8-oe).
Cena egzemplarza oprawnego w 
płócno angieiśkj 2 2 korony 1.50 gr 
Na porto należy dołączyć 40 gr.

— w h — —
Tłńm aP7 ńw z ,b,,ych J?zJkpw.I lUllIrt #aUW zwłaszcza z angipi 

■kiego, wioskieg;’. i francuskiego, p )tn e- 
uje drukarnia ot. Manieckiogo i Sp 

Lwów — Kopernika 9.
f o i i o k i i j  ■ posady samoistnego e -o- 

n« ma na ordynaryę. Pozinger, poczta Za 
-udzie.

Kowal
lat 35 1 ezdziotny, ouznajomiony z na 
rzędziami i maszynami roln.czerni z egza 
mirem kucia koni poszukuje posad,, oa 
1 stycznia A. B . R zach ow a  ohnk 

T arn ow a.

Truciznę na mysi,y po.nc w piguł 
kacu silnie działającą ki­

lo 40 tt. A p tek a  w Bukacr.ow  
eacn.

najlepiej i najtaniej uo na 
~ z* fIOI bycia wprost w praco yn. 
kołder i ma eraciw J óze fa  Scliafaira 

Lwów, Kupernika 6.
I”t r s l ł ie  (lyw an  > wy sprzedawać

się bedzie z powodu zwinięi ia m ceresu dc. 
k >ńca grudnia, cenj niebywale niskie, 
i a o p c u i k a  1. 5 w p o d w e r z o  
Codziennie między 12 a 5. l\ prawdzi­
wość gaj inka ręczy się. ___

W stofaanku do dobroci, -ajtańsza 
obecnie we Lw wie k a s .  C e jlo n  
znaj luje się w składzie D. Iwanowskiego 
4.kalemlcką 8, który sprzedaje funt poj 
80 centów.

Ł adna tt lek z dwoma folwarkami 
1617 morgćw obszaru, w tem ł2o mergów 
lasu ; gorzelnia murowana, cegielnia, ka­
mieni iłom e’c. do sprzedan a. Blizbza wia­
domość w magazynie S cliayerów  we! 
Lwo wie.

T an io d o  sprzedau iu . W ielka 
Encyklopedia powszechni illustrowana, 
18 tomow do sło ta Egiptoilugia Nakład 
Sikorskiego, Wiadomość Ą itncya dzien­
ników, t k i  Hausmana 9.

W y b ie ra ją cy ch  sfe na wy sta tę 
paryską, wyuc ce p ra k ty czn ie  mówić 
po frtncu.sku L I  Pańska 21.

W  łłiu rzn  Iiupressa', Lwów, Bą 
(głoszenia rozmaityt_h wolnych posad.

A g ron om  'c z n jc h  olieyaPatiw 
Wszelkie poleca Biuro „lmpr<ssa- Lwów

wzorowy dla uczniów pubUez. lub prywat., 
z usoką lub bez.

dla ucziu publicz z 
wszystkich klas gim- 

realnych.
D o  m a t u r y  g i m n a z ja l n e j  

dw uletn i k u rz  dla wszystkich (panów 
i pań; Toż samo lo m a tu ry  rea ln e j.

P ierw sza  k l. g im n . i r ta f. zbio­
rowa prywatna nauka od 9—1 r., przy 
'°półudziaie ks. katechety i kilku sil 

mchowych. W a  runi 1 przysf ępne.
Z in n ych  k  nt, zbiorowe kursa przy­

gotowawcze dla pryi.jty.^w, krO">ze 
kursa do m atu ry  ;imnazv»l. i realnej.

A. Strzelecki, 
b. naucz. gimn. Franc. Józefa. Zgłoszenia 
od 3—5 pop., ulic* Z ie lo n  a 5, I. p.

JatfeltaU ko M .

Przeprowadzenia
w patentowanych, uchylających potrubą 
oi n w uia, wozach ladom 1 morsom, 
koleją, drog i kołową i w m le ja e n .

i*ąvs

HAN DEL H E B b A T T  I H A  W Y

E d m u n d a  R t e d l a
Lwiwły, p lu  IC

poioc*

HERBATĘ
zbioru majowago

ół 11 Ccngo zł. 1.60

poloca najlopsze gatunki
KL A  w  Y

o amaku caywym enjmatjcznym, 
która rozsyła (ranko >p- u „„o do 
■taidaj atacyi pocztowej 4’ kłb> . 

ent ng cz»rnr 2.—i w oro-zko :
zbiór majowy 3.— Portorico . 9.— pół k. —.90

Kaysow czuna 4.— Cuba grubo ziant. 9.60 
Malango da Lont. 4.- '.oylon zialona 10'— 
^y-dewki harliacia- i , „ przadlia l1 .40

1JJ0 „ n g. ziam. 10.75
Wysiot ki uajleji 

szych ho. bat . 1.60
„ „ parłow* 10.76

llocca arab, arom. 10.76
Jawa słota 10.76

— .90 
1— 
1.04 
1.03 
1 n9 
1
1.0

O p e k s w B B i e  u e  U « . >  « !« •

Zamówianl-: j  prowt-icyi wysyła alt odwrotną pocatą.

który, skoro go sir Lionel w obecności wiaro- 
godnych świadKÓw podpisze nozyni lady Gaun­
tlett prawną pełnomocuiczką męża we wszyst­
kich sprawach, tyczących się zarządu majątku 
i losu dzieci.

W  pare uni potem odebrał pan Donatt 
z Paryża ów dokument, opatrzeny podpisem 
sir 1'onela, oraz konsula WioJVni Bryfcani' i 
sekretarza konsulatu, jako świadków, poręcza­
jący en wiarogodność podpisu i pieczęci.

„Szanowna i łaskawa pani — tegoż dnia 
jeszcze pisał pan Donatt do lady Gauntlett, 
przesyłając jej powyżej wzmiankowany doku­
ment — żałując niewymownie, że mój klient, 
sir Lionel Gauntlett, dla którego byłem do- 
uyohozas zarówno osobistym przyjacielem, jrk 
i prawnym doradzoą, uznał za stosowne zanie­
pokoić panią niespodzianym i że tak się wy­
rażę , ukradkowym wyjazdem za grani >ę, 
z przyjemnością jednak nrzesyłam pani załą­
czoną tu plenipotencyę, mooą której stajesz 
się pani samowładną parną dóbr i majątku 
męża przez cały czar dobrowolnego jego wy­
gnania. Raczy przytem szanownu pani przyjąć 
zapewnienie gotowości, z jaką i nadal pozo­
staję na usługi jej domu

życzliwy i powolny sługa
Karol Donatt".

— Zdaje mi s ię , że dobrzeby było, żebym 
się zobaozył z tym panem Donatt ? — zaga­
dnął lady Alicyę pan Roy Pole, po przeczy­
taniu powyżej przytoczonego listu.

— Pan ?
■Wypadkiem spojrzawszy w taj chwili nr 

lady Alicyę, pan Roy Pole ujrzał na jej twa­
rzy wyraz nieopisanego przerażenia. Przecha­
dzali się właśnie po ogrodzie i w bladem świe­
tle .esiennego słońca, piękna twarz lady Ali- 
cyi powlokła się trupią bladością.

— Usiąaź pani — rzekł pan Roy Pole — 
musiało się pani zrobić niedobrze.

I podawfazy ramię swi j towarzjszoe, do­

prowadził ją do stojącej w pobliżu ławeczki, 
na którą padła wyczerpani

Pan R ojj Pole dotąd jeszcze n i' zdecy 
dował się stanowczo na rodzaj uczuć, jakie 
w nim lady Alicya budziła. Pociągała go jej 
pięknuśó i wdzięk niezaprzeczony, zachwyca; 
go smętny jej pół - uśmi jch i głębokie, łzawe 
fiołkowych oozu spojrzenia, odpychało go ooś... 
coś, z czego sam sobie sprawy zdać nie umiał, 
na co nie znajdował nazwy, a czego siłę czuł 
jednak

I teraz więc wahał się przez chwilę, nie 
wiedząc, co powiedzieć kobiecie, której nagłe 
osłabienie nie by/o... Sie mogło być profatem 
tylko omdleniem, Było zatem zmięszamem 
nagłem? ale w takim razie cóż było zmięsz* 
nia przyczyną?

— Lady AHoyo — odezwał się wreszcie par 
Roy Pole po chwili namysłu — pani nie je­
steś szczerą względem mnie, 00 jest zarówno 
niesłusznem, jak i dla interesu szkodliwem. 
Pani wiesz, że jestem wam duszą i ciałem od­
dany, nie powinnaś więc pan: nic przedemną 
ukrywać. Skąd pani w esz, czy drobny jakiś 
szczegół, który pani jako nic niez-nacząey prze­
milczasz, nie stanie się kluczem, albo nie do­
prowadzi nas do znalezienia owego klucza, 
któ.y nam rozwiąże zagadkę postępowania sir 
Lionela?

Pan Roy Pole widział już lady Alicyę 
zrozpaczoną jak Niobe, widział ją nerwowym 
strachem przejętą, widział rozdrażnioną i pła­
czem ladt chwila wybuchnąć gotową, alt wy­
razu takiej strasznej boleści nie widział dotąd 
nigdy ne me,murowo bladej twarzy. W  oozaoh 
jej, bez łez w przestrzeń utkwiorych. przebijała 
się nieograniczona, niema rozpacz istoty, która 
widzi się w położeniu bez wyjścia, a do końoe 
walczyć zamie-za...

(Ciąg dalszv nastąpi).

wszędzie do nabycia w I funt. i pół funt. paczkach

(z przepisami Łucharskiemi),

Szanowna gospodyni/
Proszę wziąć u swego kupca paczkę Quaker Oats0

b̂ SKSSQQQBnn«BXD

AWOTtA
GRAjŃBl

Celestiwa: w choro- 
baee nerek, cierpie­
niach dróg mocao- 
jych w dnie i cu-

(ameryk. owies gnieciony) i sporządzić następu ąoe potrawę : 
Do pół litra gotowanej solonej wody wsyp Pani 12 deka „Qua- 
ker Oats" i d»jmu Poili 10—15 minut zagotować się dopóki 
potrawa nie będzie gęsta (podoza* gotowania mięszać) i podaj 
Pani tę potrawę z zimnem mlekiem, także trochę onkru pro­
szkowego. Dla całej familii, g/ów nie dla dzieci regularne spo 
żywauie tej potrawy z „CjuiLcer Oats" na obiad i kolacyę 
jest błogosławieństwem dla zdrowia.

tańsza iodzmej- Grandę • G rille:
w kolkach rfątro- 
bnych i kamykach żół­
ciowych, ■ zastojach 

- w zaLesie organów 
jamy Drzoszncj

S p orzą d za n a  p od  k o n tro lą  K o m is y l  
p r z e m y s ło w e j T ow a rzys tw a  le k a r ­

sk ieg o .
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

pod firma:
K . H 2 C Ą . C A  1 C H m B s I f i l  w  H ra k u w le , 

Do nasyria w aptekach 1 drogneryach.
_______ ________ Skład dla Lwowa, ■ pteka J. Wewióiskiego.

QK0 pROROKA
znakomita powieść

Władysława Lubicza
(B ib lio te k a  ILueterzy r o k k i e j ) .

Do nabycia w Eksped. Wydawnictwa Macierzy, Lwów, 
Paafath ff.au  m a n n  O. Cena 50 ct. z przesyłką 60 ot.

Kubły na węgie
cw/kłe po złr 1,50, oidobione 01 ilr. 5 
do 8.50. y.zyst*'ki przed piec od zlr. 1 
do 10 poleca P lo t -  t  hruąstow »kl 
handel ielaznv we Lwowie, pla, Kijntul- 
By 1 (naprzeciw Kateurj) lila: Tarno­

pol, plac Sobieskiego.
WroiKr-THka 8 róine pomienkar • 

"  raz do najęcia.

Najtaniej
inseraty ogłoszenia

prsjjm ttje
do r izystkmh bez wyjątku dzien­
ników nue.j scuwych, zatr iejsoo- 

wyoh 1 zagranicznych
Ajencya dzienników i ogłoszeft 
L ir ó w ,  f a s s a i  H a u im a n a  9 .

(Kosztorysy na żatiarie aratia).

k. K f t Z Y S Z T O F G W Ł C Z
* h ;ó w , p la c  H a l i c k i  1.  2

Dywany, Materye na meble, 
Firanki, Portyery, Chodniki.

W ybór kolosalny Ceny mierne.

poleca 
Mahe ]• 
Gooeliuy 
I’ vaw aay  
E kramy 
I odnaz- i 
A e sz tj Tureckie 
S za lik i
Potrą poU nogi.

Maniowy d. 15 czerwca 1»99.

Do Pana

J. B. Poiwa, Rrt7sfy-rzeźliiarzd
w Oróden ( Tyrol).

Wykonana przez pana do tutejsze 
go koś< ioła parafialnego statua Ma :ki 
Boskie! z Lourder zasługuje pod wzglę­
dem artystycznego wysonania 1 umiar- 
Kowan-j ceny na wizelkie uznanie, to 
tez przy każdej sposobności starać się 
będę prace Pańskie polecać.

Ks. A. Grsybczyk,
proboszcz.

Korzyśtua sposobność dla przedsiębiorców 
i przemysłowców

około l i  kmtr. uży jarych  szyn stalowych w dobrym 
stanie dla kolejek wązkotorowyeh 50 wózków kolebko­
wych używanych w całości lub częściowo, bardzo tamo 

do sprzed ima Łaskawe zgłoszenia pod adresem :
W i k t o r  J a u iń s k l ,  Lwów, Sykscaska 56.

PiwścienU 
*Vfciyaow«, obrączki

■agiUd ślubne, arabro atole-
«  (u r ię d o w n k  c k Ao w b m )

Inapktii w jtnrj w k-aat- 
knoh ora* wimIU* biiutarya 

p tar * J an  J i t i t u  
iibilu, Lnów, Bolał 

Ewropejaki

W  v  V

w

Redaktor odpowiedzialny: W ^  *ąW Marfowstar

Wałeczki elastyczne
do zaopatrywania

d rzw i i ok ien  
W A l k i  g r u b e

do obijania drzwi.
R I T  I G I P S

polecają 
po cenach nąiniższycn

FriBtlricii i Beacot ó
Lwów, ul. HetmaAska 4

obok cukierni W go G rossj*

Smarowidło
d .o  o s i

uznane powszechnie za najlepsze 
baidzo wydatne i tanie, lepsze od 

smarowideł wiedeńskioh 
poleca

W. Czopa
naJstcrsŁy g a l ic y js k i  s k ła d  

la r b , p o k o s tó w , la k ie r ó w
Żółkiewska 2.

Rok założenia 1843.

BibLoteki
Machrzy polskiej

opuścił prasę tom piąty i zawiera

C l e  o  p r o r  o ls z a
czyli

T fa n n sz  B y s t r y  I je g o  
p i  z y g o d y ,

powieść z dawnych czasów, 
napisał

W ła d y s ła w  L u b ic z ,
466 stron. 80 

C a n a  3L -hcoxoxŁ.c__ 
z przesyłką pocztową 1 korona 80 gr.

Cały rocznik „BIBLIOTEKI MA- 
CIERZY1, obejmuj’%cy, opróoz po­
wyższej powi^śoi, jeszoze 4 dzieł­
ka: dr. K. Woichichowskiego J a n  
K o c h a n o w s k i  z  4 ; a r n o la s n ,  
Br. Bielów skiego i T7 tlerego Ło­
zińskiego G a w ę d y  1 p o w i e i c l ;  
J. Brykozyńskiego O  l e s l e  1 
d r i e w a « h  p r z y n o l n y c h ;  K. 
Bzuloa O  p o g o d z i e ,  kosztuj,* \ 

w prenumeracie :
t y l k o  2  k o r o n y .

Prenumerować można w A j e n -  
u l  D z i e l  n i k ó  w , P a s a ż  
H a n s m a n a  1.  9 .

O sobno

(znakouiL iw 
opracowann)

Pasft Hausmana
Lwowskie

F o to -P la s t ik o n
(4o razy premiowane) 

Od %  do % t di 
widzenia

angielskich, iiancuskioh i wie­
deńskich

Krawatek męskich
w najmodniejszych fasonach i kolorach 
począwszy od 60 ct. do 2.60 Gaci * n e i 

białe, kolorowe i zarne od '.50

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8 (róg Hetmauskibi).
m wm* ^

Do P. T. właścicieli koni!
Najwiękdzy wybór derm konie, tudzież 
aywanów, chodników, portyer, firanek, 

kap na stoły i łóżka i*

le k s y k . Pamiątki po
MaKsymilianie. 
Ws.‘ep 10 centów.

cesarzu

Stary Cognac

znajduje sie w składzie dywanów ,Au, 
Louvre w Li nwie, ul. Sykstuska 
6 albo we Wiedniu, IX hahngaŁse Nr 88.

c wina własnego chowu, dostarcz: od naj­
pierwszej jakości oolatnie ■ butelki z i (I z’ , 
albc 2 liłry zt 8 zlr., m.ody 2 litry 4 zł., 
*a ceni. ^ “ u e u y tt  U  '*‘41 wł.aciciet 
dóbr, 30m«k Golitich priy Gimbit*, Styry,

Gratis 1 franco

frB a katalog podręczny
P01>*1Kl ŚWiATECZMB 

z  w a z e l l  ic h  d* u . iu  l i t e r a  a r y .
Wilhelm Frick, Wiedeń, Graben 27. f

I Z S T C H Z O
kitzone za 25 złr. franco w ba- 
ryieczkaoh 5 klg" wyayła Mar­

kowski, poczta Uśo.e ruskie.

Z b iór ol .ttomoic* za wazyst- 
k iob  g a łęz i w ied zy .

Dwa tomy olbrzymie w broszurze 
tylkc 1 zł. fiO ct.( w ładnei opra­
wie 2  zł. Na praeuyłkę pocztową 

uprasza się dołąozwć 40 ot.
a

ARTUR KOSCICKI
W YRU SZ)

Lwów, ulica Zamaratynowski 1. l i  (doi- 
własny), :L Trzeciego Mąja irczba 2, 

j : ' -  \ wyborny k a w , wprost z Ameryl I 
pól kilo od 7 j ot. Nąjlawna h e r b  ż , 
-ół tflo od 1.60, k  a la k  kuracyjay ‘ 4 
•80 bal w r  a-jlapr }  od 1*81 V  m. 

Kwiscrig M ardnihia kt I-9Ó.

1895
ac ia s n e g o
Ohouhi

łagodne, dostarcza od 50 litrów -*iwyś 
t lale litr po 24 ct., c -rw iae  po 24 
B e  « n j  >t łi.er i, w1* iciel dóLr 
aamek ftelltwoli. pn f  Geieoita w Styryi,

Papier a fabryki Gaerlańskiej. T

Gorsety
! francuskie, Wachlarz-* z piór 
: strusich i lantazjjne. Ręk* wiąz­

ki, Perfumeryę
poleca najtaniej

X]

Mjnaitii b»
Lwów, ul. Halicka I. 20.

Ulgę i radykalne wyleczenie z n a j d ą 
o s o b y  cierpiące na

HEMOROIDY
przez użycie M a ś c i  i  P i g u ­

l e  Sr I  r fc Łebel. w F aryżi.
W Krajni it w aptekach PP. Wiszniew­

skiego, R«dyka i Tr-irczyńskiego 
We T-fOWifa w ao.ekach pp. Mikolascha, 

Wewiorakiego, Ehrbarr

iTZBiTEKT
w Nenstift kołc 

Ołomuńca.
Wyrób mazaiki 

szkle, św. G obj.oł­
tarz Bożego Ciała i 
groTy z Lourdes zo- 
slały przez śr Pa 
pieża j*o ■ XIII 
odznaczone.
Uznania kątolickc- 

Petersburgu nie-teologiczoej akademii 
mieckiej missyi w Carof-'•odzie.

IIlustrowane cenniki franco. 
m r  Dostawa pod gwarancyą

0 ^  C t -
'iw r pól '-.ilozram* kaw»' niezrównanej 

hol.iocł, ar̂ mat”c«tt»j, do nabs :ia 
tcSynie ty lito w hondia L-onarda tłof ■ 
kiego Lwów Batorego S t> klg. woreczki 
> r.r\r wvnvłan do t szv-itkic.l miejscowości-

- Drukarnia Narodowa Stanwlawa 7Al{miQokiego i Ski — ^  Kope™’1/? f


